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Czło wiek j -  Symbol. PRZED NIEDZIELNA GRA

Gdy przed rokiem  m ien ack a  spa 
dla na nas żałoba i jak lo zwykle by 
wa. śmierć dopiero ukazała nam \. iel- 
kość T«go, klórefto utraciliśmy, a lem 
samem rozm iary  straty cios jak 
rów-nież, jak w takich wynidkach by- 
\, a— m ydawał nam  się .nie do z.iies' 
ni*.
Był leż ido tn ię  tej miary, że uczucie 
żalu mopło budzie w wielu umysł a cli, 
wielu goręfszicli sercach porywy p e
wnego bunt u przeniw nieznanvm, a 
p r /e to  możliwyni do uznawania jirzez 
mniej cierpliwych, naw et za n ie sp ra 
wiedliwość. zrządzeniom O patrz
ności. Życie jednak., które z szorst
kością otrzaskanego z. bólem ludzkim 
lekarza, zasklepia i wreszcie -—- za
bliźnia rany. drakońskimi! lekars t
wem codźienmych trosk. uspokoiło 
stopniowo i ten ból. SpoKój jest rze 
ezą pT /y jium ą. Wieki, jak  gdziein
dziej, tak i tu ta j  przyniósł może za
pomnienie...

Pu.ste okna narożnego pokoju p a 
łacu reprezentacyjnego pa trzą  na plac 

^ g d / ie  stal przed laty pom nik Muraw- 
jewa. Moz* ktoś k ied y ś \ czasem po
myśli o tein, tędy przechodząc, że d a 
wniej na przeciwh głym krańcu g m a
chu mieszkał ówże —  pospieszna, 
sprzątnięty z cokołu pom nika, s a t r a 
pa. Może zadum a się nad  tern zesta
wieniem głęboko. Może odsłoni głowę 
m ija jąc ,,puste" okna. Może nakonieć, 
analizując .swoje uczucia, dotrze do 
sy ntezy tego Człowieka i zaraz, m 
Symbolu

Symbolem, głębokim symboUm 
jest każda czczona przez rzesze pos
tać. Niezmierne bogactwo wniosków 
daje analiza takiej czci, takiej pos ta
ci C.zei — trwałej, postaci —- nieprze 
mijającej. Bogactwo wniosków o dro  
gach. którem i la cześć chodzi i o wra 
żiiwości wspom nianych r/» sz. które 
w tasnie tak na  czyny i s-mwa wielbio
nej przez się postaci rezonują. V\ lfio- 
.,k> są zawsze niemal takie, że wywo
łują uczucia dużego optym izm u co do 
przyszłych losów, co do zasadniczego 
morale przeciętnego człowieka. Wgini
ski te idą także w stronę przeciwną... 
'Prozą1 się także i tych niewielu, k tó 
rzy czci owej nie podzielają, z jakich 
kolwiek względów, — choćby kiedyś 
bardzo się tego wstyd. iii...

Ale nie o to n am  chodzi. W a in -  
lizie prom ieniow aniu  ltiewyslowionie 
p ięknej postaci ukochanego Biskupa 
Legjonów chcemy podkreślić m o
ment działaniu przezeń mocą w pi 
w u wywieranego n a  wszystkich, k tó 
rzy Go bliżt j lub nawet bardziej'/, d a 
leka znali działania wieJką w ym ów i 
jego <łzynów Był kazmod/ieją, był zło 
fou-dym kaznodzii ją, ale mowa jego 
stała za wszo* na usługach jego czynów 
w m a  czynem, albo potwierdzeniem 
czynu będąc. Nigdy nie b\ la sam em  
t' lko .nawracaniem samą ty łko 

tauaą m oralną". Czy akcja, w obro
nie Chełmszczyzny. czv akca s do Li 
gjooiów czy cała p ó źn u jsza  praca, 
podczas wojny na obczyźnie, czy w re
szcie w kra ju  aż do ostatn ich  chw >1 
— każdem u jego słow u low u-w -zy ł

th
dlań glelńe

jeśli nie poprzedzał je czyn
Czyn odważny Droga na jw ięk s /e -7 

go oporu. Jakże wygodnie było o d d a 
wać „co cesarskie, cesarzowi", bibu- 
p re tu jąc  ową eesar>kość dość s/ero- 
ko... Jakże tnałno , często i niebozjdo- 
c .n ie  było płonąć patr jo ly /m em  sła 
dze Kościoła, gdy p a t r io h z in  wcho- 
dzil w w yraźną kolizję z władzą, któ 
i u „pochodziła od Boga" — przecież. 
Wv»okie naiclim enie i kryształowa 
czystość sumieniu jednak  wskazały 
Bożemu Słudze i Pasterzowi Dóbr 3- 
m u drogę tę, k tórą  poszedł, drogę 
najcięższą. Że taka byta dobrze io 
wiamy wszyscy..,

Dwa są najczęstsze, najpopuiur- 
niej żywione uczucia — miłość ojczy
zny oraz uczucie religijno. Rzadko o- 
bydwóch ktoś nie posiada naraz. 
Większość — iluż to nawet z n a jw ię
cej antiklerow o usposobionych, jest 
ludzi o bardzo głębokiej religijno* 
ci. Dla n ich lo ideałem .szczególnym 
j< st postać Biskupa Legjonów, n a j 
żarliwszego Kapłana i Patr jo ty  r a 
zem.

Cóż prostsze nad  to, że Jego cześć 
je s t  t rwała i będz.ie trwała, że Jego 
postać nigdy p rzem inąć nie może 

Cóż prostsze nad to, że Jego życie 
trwa dla nas nadal, bez przerwy.

Że dziś, gdy rozejrzym y się d o 
koła i na tle pospolitego rozbest
wienia nienawiści, dla nunaw iśc i,  na 

zdziczenia, wybujałego na żyznej 
najbardzie j wstrę tnych 

lorm  egoizmu, nu szow uiizmie-nacjn 
nalizmie, że myśl o Nim, którego do 
czesne życie samą dobrocią i m iłoś
cią było — hi my-śi dla wielu w ytch
nieniem i rozjaśnieniem  sic staje.

Dla nich okna wspom nianej, n a 
rożnej sali pałacu reprezentacyjnego ,'1 
nigdy nie będą pu.ste. Oni też zrozu
m ieją przechodnia 'który mijając je 
kiedvś w skupieniu o d s ło n i  głowę.

S. Z. KI.

Akaćerr.ja żałobna,
Ku czci nieodżałow anej pamięci 

k.s. Bisk. Dr. W ładysława Bandur- 
skiego Wielkiego Bojownika o wol
ność i niepodległość w pierwszą rocz
nicę Jego zgonu, k tóry  okrył żałobą 
cały Naród odbędzie Się dziś 5 marca 
1933 r. o godz. 13-ej w sali Teatru 
n a  Pohulance urocz. ukadem ja ża 
łobna. ś

1‘ROGRAM AKADEMJI.
1) Kr Chopin — Marsz żałobny "  V- 

lo n a  orkiestra 1 p. p. Leg.
2) Stawo w.slt.pne — gen broni Lucjan 

Żeligowski.
3) Przemówienie okolicznościowe pfzł77 

Di. Kugeujusz Dobaczewski.
<1 W ier^/e tvs. Ii. W bui lliuulur.skieg*: 

„W szystko itejn dałeś-', Błagałem Ciebie' 
wygio-sri arl teatr, miej.sk. W łodzimierz 1’reis.s.

j l  Karłowicz „Skąd pierwsze gwiazdy", 
Małkowski „Dzwonów dźwięk wykona Chór 
Porzlowców pod balu tą  Wł. Szczejiańskiego.

li) Orkestra 1 p. p. Leg.
^^stęp bezpłatny.
W  dniu  łi m arca  1933 r. o godz. 

1.0 rano  w kości-te Św. Jana zostania . 
odpraw ione uroczyste nabożeństwu 
zatobne, celebrowane przez JE . ks. 
Metropolitę Jubbi zykow.skiego.

Po na boże ńs tw ie  n a s tą p i  złożeń e 
w ieńca przez de legac je wojska ,  /wią z  
ko w i s j to ły f /e ńs t wa  na  grobie  —  w 
bazylic.e wileńskie j .

Komitet uc/c/a-nia [ntmięci ks. 
Bisk. B andu rs k i ego  wzywa wszystk.e 
Związki ze sz tandaram i i całe społe
czeńs two wileńskie do wzięc ia  u d z ia 
łu w uroczyslo.sciacb.

Najwięcej zaniedbane i zniszczone

R Ę C E
u d r l i k a i n i a  n a t y c h m i a s t o w o ,  w y b i a l a .  
c h r o n i  o d  ł u s z c z e n i a  i o d z i ę b i e n i *

KREM PRfcŁATÓW 
P E R F E C T I O N

Dc nabycia  w pierw szorxędnvcK p e r
fum eriach i składach ap tecznych .

KZĄIł NIK f S I Ą P I .
BEK LI.\, — Na zgrom adzeniu w

PirmiŁsen.s m inister F riek  ośw iadczył, ie  obe 
eny i/aid Kzcsszy pozostanie u steru  naw et wó 
wczas, gdyby w ybory niedzielne n ie  pi.zynin 
sły mu większości 51 prue. ł w tym  wypad 
ku bowiem stronnictw a opozycyjne nie m ag 
łyby wyionie większości z.dolnej do  pracy 
pozytyw nej. Z tego stanu  rzeezy rząd  obecny 
wyciągnie konsekw encje i na wszelki vyjy; 
dek nie ustąpi.

S M l K i n i L M  BOJ KI —  
A R ES Z TO W A N IA .

BERLIN, (Pat). — W  Diiesseldortie i Ko
lon ji doszło de  o s tre j strzelaniny w czasie 
pochodu Hitlerowskich oddziałów7 szturm o 
wyeh. Pochody ostrzeliw ane były przez ko
m unistów  ż daenów  dom ów  w dzielnicach io  
Letniczych. Interw encjo w ału rów nież polic 
ja  d a ją c  szereg strzałów  — A resztowano 70 
osób.

Uliiegłej nocy policja aresztow ała w B er
linie 110 osób, z których 70 przew iezionych 
zestalo  do prezydjum  op lirji. W iększość aro 
szlow anyeh jest kom unistam i. ^

. fto krw awego slureia  przyszło w Kolon 
ji. 4 kom unistów  zostało ciężko rannych , 2 
z nich zm arło, trzeci walczy ze śm iercią.

NI EZNANI SPRAWCY.-. .
BERLIN, (Pat). — Ubiegłej nocy nieznani 

spraw cy zakrad li się do b iu r part ji socja lno - 
republikańskiej. Wtszyslkic szafy, b iu rka  ■ 
wogóle urządzenia b iurew e zostały uszkodzo 
ne. Sparwey w łam ania zabrali także m j:i. 
akta, zaw ierające kartotek- i inni dokuuiet
«y-

PACYFIŚCI  O S K A K Ż C M  O ZDRADIj  
KRAJU.

n t . l t I,IX, (Rat). — Policja berlińska doka 
nała rew izji w lokalach organizaeyj paey‘i 
stycznych: N iem teekiej Ligi Ochrony Pruw  
Człowieka oraz 'Niemieckiego Tow arzystw a 
Póki, iow ego. .Skonfiskowane m aterjały  prze 
wiczarms na  2 wozach ciężarowych do p re 
zydium  policji W edług relacji b iu ra  W oli;a. 
już w stępne btwlania m iały dać podstawę do 
osk irża-iia  rganizaeyj o zdradę k ra ju .

Z całej Rzeszy nadchodzą wiadomości o 
starciach  i zaburzeniach.

b rana je.si pod uwagę możliwość zebrania sir 
Reichstagu w* t, zw. D/ugiej S-ajni, zt-udowa 
nej przez Erydcrylii, W iclkiego dla celów 
w ojsko" yeti.

PIERWSZY WNIOSEK W PRZY SZ 
ŁYM REICHSTAGU.

BERLIN, (Pat). — W przem ów ieniu we 
F rankfu rc ie  nad Menem m inister Goering o . 
wladezył, że jedneni z pierwszych zadań bę 
(Izie zgłoszenie w Reichstagu wniosku o przy 
w rócenie narodow ych Czarno —- biało — 
czerwonych barw .

JAK. BĘDZIE STOSUiNEk HITLER ' 
DO ZSSR... PO  W ł  BORACH?

BLRLiN, (Pal). —  „Yossiche Z trg1'. p isz-: 
•lak słychać, obecny rząd  przyw iązuje wagę 
d e  utrzym aniu kontaktu  z Rosją Sowiecką. 
Przypuszczać należy, że Litw inow  w ezasti 

, Swojej ostatn iej wizyty u m in istra  sufaw zag 
runicznych N euraaha ustyszał zapew nienie, 
że polityka zagraniczna Niemiec po tej linii 
w łaśnie będzie kontynuow ana. W  czasie kam 
pan.ji wyborczej wygłaszam- były mowy dla 
celów- w ew nętrzno —- politycznych, k tóre  v, 
MoskwIc wywołały n ieprzychylne eeho. —- 
Oczekiwać należy, że po kam panji w jb o r 
ezej , rząd  podejm ie próbę w yjaśnienia że 
bolszewizni nrsyjski jest w ew nętrzną sp ra n ą  
pi.óstwa si w ieekiegir. z którem  Niemcy u lr /y  
m ują i ehea u trzym ać przyjazne stosunki.

N I E M I L I  B A R Y Ł Y .

B ERLIN . (Pal) .\\>l.\sBte.he JWg* de- 
nośi o następ u jlicy m  incydr.lioie:

Jeden z wnuelawskirh mlwpkalów wywCtl - 
sil na  dachu swego domu flagę o barwa-ry: 
republikańskich  czarno -—> -‘źerwono — /Li 
ty h Narodowi soejal-iśei, nr'eszkańry  d-r- 
móa* sąsiedizieh zażądali usunięcia tej flag'.. 
Gdy adw okat odm ów ił teimu żądaniu, zaczęto 
ot-Logać dom. Dowódca wezwanego pogok - 
w a polic.yjneigo .zażądał nalyc-limiastowegł) 
zdjęoia flagi o barw ach rci>ublikaósk'ch.

H IT L E R  LAT A --
RLRLIN, (Pat). —« Hitler .przykyt 

. po jodnogod/innym pobycie
dz:s 

odleciał

R E W IZ JE .
BERI.IN, (Pat) — Dziś rano  policja ob 

sadziła gmach wydawnictw a socjalno — d e
m okratycznego organu codziennego „Vor 
wanrtsN przeprow adzając szczegółową re 
wizję w biurach. O bsarzony został róv nie/, 
sąsiedni dOiii, będący siedzibą centralnego 
Zwiipiku Zawodowego robotników  m etalur 
gieznyeh, je-tenj z najwięk.sz.yeh organizaeyj 
związkowych w Niemczech.

OSTRE POGOTOW IE POLICJI.
BERLIN, (Pat). —1 Od dziś zostało żapro 

wodzone w R erlinie ostre  pogotowie polleii i 
oddziałów pomocniczych. Nu dzień wyborów’ 
zarządzenia policyjne diu oehorny lokali wy 
horozych z/istuły zaostrzone. W szystkie gn.u 
ehy rzj)dowe oraz budynki użyteez.nośei pub 
b e /n e j są strzeżone przez wzmocnione po 
sterunki.

GDZIE SIĘ ZBIERZE REIC1ISTAG?
BERLIN. (Pat). —  „Roerseji Ztg." donas-', 

że /b ó r  ewa-ngeliekii w ysunął szóreg z a s łr / t  
ż.eń przeciwko ipr/.c.mosieniu obrad  paplam Hi 
lu Rzeszy <lo kościoła w Poczdam ie O becne

bu rgu i
w k ieru nk u  Kró lewca.

WAR.SŻATV, (Pat). — D owiadujem y się. 
że rząd niem iecki za pośrerLnietwem poseł 
iwa w  U a rszaw t- noiyfikow ał rządow i poi 

sklem u, że w dniu 4 m arca sam olotem  Luft 
hansy kanclerz Rzeszy H iller przeleci ponad 
tgrytprjum  |>oiskieni w rtrooze do Królewca. 
Rząd pel.ski pr,wyższą notyfikację p rzy ją ł do 
w iadomości

..POZDROYYII .MI Z WYSOKOŚCI".
BERI.LN, (Pal). —. BiiuroWiolffa komuni

kuje: Kanolerz ILtler w czasie lotu do Krćb; 
witał wystosowaf następujące .pozdrowienie do 
Pras Wkchodiiich:

JŁ  wysokości, p<maó ziem ią niem iecką, 
pozdrow lain Prusy NVs«'hodnle. Juk zawsze 
z W schodu niem ieekiego rozniecane były og 
nie wolności niem ieckiej tuk i dziś narodo
wej —- soejaLstyezny ruch niepodległoseiow y, 
po raz  ostatni przi-d 5 maj-ea. klei-u je  z nic 
m ieekiego W selicdu swoje wezwanie do na 
isjdu niemiej-klego. W schodnio — Prusacy! 
fatłe pozostałe Niemcy myślą dziś o was Z 
nieograniczoną otuchą spoglądają one dziś 
na sw ój bastjon  na W seh,idzie. Pozdraw iam y 
Prusy W schodnie, stoim y przy P rusach  
W schodnich, będziem y walczyć do ostatka n 
Prusy W schodnie (— ) A AOLF H ITLER, na 
pokładzie sam olotu ..Tliichtliofen" .

ZającEe stolicy Dirhoflu.
Wycofywanie sle wojsk chińskich.

Japończycy osiągnęli sw6J cel.

Pr. Krzemiański
C horoby w ew nętrzne, spec. ż o łą o k a  i je l i t  

przyjm uje od 12— i 4—6
Wilno, Kwiatowa 7, tel. 14-25

LONDYN. (Rat.) Ultóegł«‘j noyy 
Japończycy, po gwałtownym a - >
bombowym z aoioj.auów , zmusili 
C hińczyków do ucieczki i zajęli m ia
sto Iłże boi, stolicę prowincji tej sa 
n u j nazwy. YY ten sposób Japończy
cy osiągnęli cel śwej kampanji-

TOKJO. (Pat.) W ojska japońskie 
zajęły miejscowość Ling-Yeu. ]»•'*” 
żoną w pobliżu W ielkiego Muru Chiń
skiego. W ojska japońskie z a t r z y m a ły  
się. nie przekraczając granicy Mucu.

TOKJO. (Pat.) Ministerstwo wojny 
zaprzecza, jakoby dowództwo japoń 
skie z w r ó c i ł o  się do włauz wojsku- 
\. j eh ehińskleh z żądaniem ewakuacji 
Tien Tslnu.

TOKj O. (Pat.) Odwrót wojsk ehiń 
skieh z prowincji Jehol trwa w całej 
pi tui. Pobite wojska chińskie wyce 
tują się do Uhm północnych poprzez 
różne przejścia w murze ehińskim. 
Japońezyey nic starają się rozciągać 
pościgu za wycofujące mi się oddzia
łami poza mur rhiński, jednakże przy 
gołowują się do opanowania wszy t 
kich przejść, i wszysikieh przełęczy 
górskich, by m iicmożliwić powrót 
Uhińczykom do prow.'Jehol. Przełęcz 
Linkou jest wzięta.

TOKJO, (Pat). YVojska ehiusku 
w v cofają się poza obręb W ielkiego  
Muru, przygotowując się rzekomo do 

kontrataku

PEKLN, (Pat). Wojska chińskie 
]»o ostatnich powodzeniach armji ja
pońskiej wycofują się w kierunku po 
łudniowym, korując się na przełęcz 
ne IIsi-Fcug-Koa i Uzili Ling-Kou, 
położone w pobliżu iW elkiego Muru 
( Mińskiego.

PEKIN, (Put). Gen. Tang-Ju-Lin, 
komendant miasta Dżehol, zbiegł w7 
niewiadomym kierunku. Stało się lo 
sygnałem do ogólnej ueirezki. Eeie- 
ezka TangjJn-Eina wymolała w ielkie 
oburzenie. W ydany został nakaz a r e 
sztowania go, przyczem w razie ujęci:: 
grozi mu niiw  ąipłiw ie kara śmierci 
tV punk<‘ic granicznym Ku-Pei-Ku 
Uzaug-Sue-Liang zgromadził 30 tys. 
ludzi, którzy mają specjalne insh-uk 
i je. Mają one pozostać w granicach 
Dżeholu.

W OJNA BEZ ZERW ANIA S TOSUN
KÓW DYPUO.MATYUZNYUH.

TOKJO, (ł’ut). Poseł ehiiiski w y jrżd /a  

w dniu  Jutrzejszym  N ankinu i-elem R jgto  
s/.cnia rrp i.se  o stosunkach chińsko — jttpt.u 
skich na zgjw iiadzfjiiu  Kuouiiniajjgu. Wed- 
ług panującej tu opinji. Ehiny, nic zam ierza 
ją  zerwać stosunków  dyplom atyezJtych z Ja  
punju. gdyż chiński charge d‘aFfaire,s pozostu 

je  w Tokjo.

H ITLER W KROLEWCI
BERLIN. (Pat). — Zapowiedziane w ielkie 

iiianifostaeje w Królewca rozpoczęły się o 
godz. 8 wieez.

Przez cały dzień z różnych stron  prow in 
r j i  w schodnio — prusk iej zjeżdżały się spec 
jiiinemi pociągam i delegacjo i odziały sz tu r
mowców

Nad m iastem  krążyły .samoloty nariji na 
red),wo —  socjalisty eznej, nw aeyjnie w itane 
pi-zez ludność.

Ulice m iasta o /d o tio n e  były sztandaram i 
ezaćno — biało — e /e rw u n n n i i flagam i ze 
znakiem  sw astyki. Dom Techniki, w kló- 
rym odbyw ał się m eeting H itlera, od połun 
nia zapełnił się po brzegi.

R eportaż prow adził przed m ikrofonem  ra 
djow yni Goebbels, zapow iadając udział Hitle 
ra , zw rócił się z pozdrow ieniem  d o  w sz .s t 
kich Niemców, zam ieszkałych nictylko w Rz? 
szy, lecz rów nież i poza je j granicam i.

Pow itany długotrw alem i ow acjam i przez 
zgrom adzonych kanclerz H itler wygłosił go 
dzinne przem ówienie, w którem  nie porus-zy! 
żadnego m om entu z polityki zagran irznej. — 
Osnową przem ówienia było oskarżenie — 
„stronnictw  systrm ir*. że w ciągu 14 dni 
swoich rządów  doprow adziły Niemcy do zn- 
petnej ru iny i zależności od obcych. Mówca 
zobrazow ał stan  Niemiec p r/- 'dw o \cnn '< h , 
podkreślając nietylko zasobność m aterja lną  
lecz rów nież siłę m oralną i fizyczną, z któ 
rą  c a ły  św iat m usiał się liczyć.

Dniej kanclerz naw oływ ał eały naród do 
jedności, podkreślając, że tylko .solidarne i 
ponad różnicam i klasowe:nl oraz parly jnem t 
skupienie się około sz tandaru  ruchu narado 
w o —- socjalistycznego doprow adzi do  o d ra 
dzenia Niemiec Dzieło odbudow y wymaga 
jednak  dłuższego czasu.

Mewa. o  charak terze w ybitnej propagan 
dy przedw yborczej, transm ilow aiia była 
przez wszystkie rad joslac je  niem ieckie.

HITLER ROJEDZIE DO R7YME?
RZYM, (Pat). — Koła d \p ton-a ty rzne  m ć  

włą o Dllskiej wlzyeie H itlera w Rzymie. Jak  
przypuszczają, w izyta ta ma mleć miejsce za 
raz [>r wyborach do Reichstagu.

Kronfka lelesfraficzna.
— G ubernator stanu  Rliode Island ogłu -T 

jrdajofięJiowe moTaiorjuni ba.nkowre.
— G ubernator stanu  W yomine ograniczy? 

w ycofyw ani*• wkładów bankow ych do 5 proc.
— Rooseyelt w raz z m inistrem  skarbu 

Wfoodinem : prof. 'foley eni odbył konferenę 
ję z ,pr/txlsl:iwieielami wielkich banków.

— \V sian ie  M issouri zam knięto baiuki na 
dwa dni.

— G ubernator sanu Nowego Yorku, kory
c.a)ą noc spędził .na konferencji z. gutsernrdo. 
rem  Kederal Rost-rye Banku, ogłosił m ę,rata
jom bankow e w całym  s-Larrie now ojorskim . 
M oratorjum  to maranie m a trw ać do 6 brr.

W szystkie banki stanu  Hliueis, p o r /a  w 
szy od dnia dzisiejszego będą zam knięte do 
dnia 8 bm. Zarządzenie to dotyczy rów nież 
w szystkich 1 tanków c h-ieagoakich. W  ciąga 
8 (liń po (dwanoin j)onowim?im banków  wye.j- 
fyw-anie wkładów łtędzie ograniczone do ń 
proc.

— Banki w pó lnernej Kaiadinie i w W ir 
ginji zoslaiy upow ażnione do ograniczeń u 
wycofywany rh  wktadówp

— Cesarz japońsk i wysiał do prozydcnU  
Roosevelta depeszę gratu lacy jną z okazji ot> 
jęcia przez. Roos(Welta (Władzy prezydenta W- 
depeszy t(-j cesarz wyraża nadzieję, że więzy 
przyjaźni między Japom ją  a SLurami Zjcct 
no-czonemi zaie-eśuią się j: szrze bardziej pod 
czasiprezydeftgury Roosevelta.

— Ha. akiri pt.pełniłn dwocti człon kun 
parłj-’ faszysKrwskiej w Tokjo. Jeden z nieb . 
w ofic ja lnej re/ydim cji p rrm jera . drugi w ro 
/ydenc.ji m inistra w ojny. Motywem po-pein 
n i l  harakrri była chęć zaprotestow ania prze 
ciwko m alw ersacjom  w zw-ązku z operacja 
mi pewinlgo tow arzystw a cukrowru-zego.

— C hiński rlrarbe d‘affaires odw'iedził /aż 
po ra  z trzeci w tym lygodniiu londyńska Ko- 1 
rcig.n O ffira. Omawiane były sprawy- emlia- 
go b ran i oraz. stosunków  chińsko — ang (d 
Skieh.

\

Wileński 
P ry w a tn y  B sn k ' H a n d lsw y

Spółka A kcyjna . Z ałożony  1873 roktr.

Instytucja Centralna w Wilnie, ul Mickiewicz 8.
Tele fony : 316. 408, 445 i 816- 

Oddziały: W ARSZAW A —  SU W AcK I —  LIDA

Bank uskuteu/nfr prztkazy do kitsji i Litwr
oraz  d o  w s z y s t k ic h  m ie j s c o w o ś c i  w  kraju i za g r a n ic ą

p rzy jm uje  w k łady  teinninowe pkstne na k a ż d e  żądan ie  w z stych 
i w a lu tach  o b cych  o r a t  w k k d k i  o szczęd n o śc io w e od 5 zl. wzwyż;

z a ła tw ia  in k a s o  n a  w s z y s t k i e  m ie j s c o w o ś c i  R z e c z y p o s p o l i t e j  
’ 1 i zagran icą :

czekach
oraz

• k u p u je  i sp rz e d a je  waluty zagran iczne  w go tow ce  i w
za ła tw ia  w sze lk ie  op e rac je  w chodzące  w zak res  bankow ości:

B ank w y n a jo ra je  kase tk i  o p an c e rz o n e  (stTer) 
m ieszczące  się w po d z iem n y m  sk a rb cu  stalowym .

w ięc n « k ż y  skorzystać z okazji, gdyż w yprzedajem y 
p o zosta łe  artykuły  zim owe

Z U S T Ę P S T W E M  20"/*
P a lta  zwaowc dam skie i m ęskie.

S w etry  i kom plety  ślizgaw kow e.
T rykoty  w ełniane d a m sk ie ." .

\ K alesony w ełniane Jmęskie.
Pończochy i skartepk i w ełniane!

, R ękaw iczki w ełn iane i skórkow e na podszew ce-
G etry  i pończochy  sportow e.
F lan e le ty  i ,baje deseniow e.
2 U S T Ę P S T W E M  10"/<,

B i e l i z n a  t r y k o t o w a  c i e p ł a  ( b a j o w a  i j a e g e r a ) .
Pulow ery i kam izelki w ełn iane .
G etry .

W elw ety desen iow e na szlafroki.

JABŁ& G W SC ), Sp. Akc.j W ilno, M ick iew icza

Produkcji P sn s it t .  Fabryki Związków Azotowych w Chorzowie E
zaw 2 0 — 2 3 %  k w a s u  f o s f .  ( P i  0 5 )  ( d o s t a r c z a m y  lakże c a  1 6 %  t o w a r . )

B
E

SOLE
K^InSt
AZOTKIAK

AKŁADY T T0MASYNA  
T a m a sy n a  — 
AZ0TNIAK0W ANA

OKASFCSFATOWE Sr. z o e

KATOWICE, ul. Kopernika 14. te!. 19-10
£
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M i l '  pnjtlt M l *  
pilili DaiiytKiEi).
ELTA (z 1. III 33) donosi; Poza 

pro jek tam i stworzenia w Kownie p o 
selstw a szwedzkiego i przyspieszenia 
rozw iązania  sprawy wileńskiej b. bu r  
m istrz  s tokholniski L inhagen p rzed 
łożył par lam entow i szwedzkiemu ca 
ły szereg wniosków o charak terze  
m iędzynarodov vm. Najważniejsze z 
tyeti wniosków to sprawa zbliżenia 
państw, okalający eh morze Bałtyckie 
i utworzenia ieh sojuszu gospodarczo
ku l tu r  aluego.

SKROMUYBUDŻET.
N a k a z u j e  o s z c z ę d n o ś ć !
K oszu le  zefirow e od zł. 4.50, ko łnierzyki od  45 gr., 
sk a rp e tk i  od  45 gr., szale , ,Shaw ls“ od  1.95.

M ogą dziś P an o w ie  n ab y ć

w Składnicy FRANCISZKA F R L IC ZK I
ZAMKOWA 9. T£L. 6 46.

Son at p rzyją ł u s ta w ę  ak ad em ick a
W n ky .-k i  swe L i n h a g e n

uzasadnia niebezpieczeństw* 111 w oju .  
która grozi szczególnie m ałym  pańsl 
wom. W  związku z tejn F in landja , E- 
.słonia, Litwa, Łotwa 1 Polska powin 
neby  uzgadniać swą działałnośćć z 
Danją. Norwegją i Szwecją dla ohru 
ny swoich interesów Wjpruwdzie p<> 
między Polską, a Litwą istnieje spór
0 W ilno, stóry utrudnia, tym pańsl 
wom współpracę, nie jest to jednak  
sp raw a  nie do rozstrzygnięcia. T rzeb i  
tylko chcieć ją rozstrzygnąć.

W  w ypadku  przyłączenia się Pol 
ski do państw  bałtyckich, dałoby się 
zrealizować sojusz m a tyrli państw od 
oceanu Lodowatego, aż do morza 
Czarnego. Z blokiem tym m usiałyby 
się liczyć naw et moćui-dwa. Bałtyk 
graniczy wpraw dzie z ziemiami ro 
syi.tkienii i niemieckiemi, jed n a !  Uos 
ja  i Niemcy to typowe m ocarstw a I'i 
teresY ich są raczej sprzeczne z infe 
resami państw  biH yckich i skandyau 
furkach. Nie należy zapominać, żr 
p rzed  wojną" w zbliżonych do Withel 
m a  sfer ich znajdow ały  wyraz agresy 
v.'nc tendencje w s tosunku do Skan 
dynaw ji.  P ro jek tow ano  naw et przvlą 
rżenie  jej do Niemiec, (rdyby nie kię 
ski nad Marną, Niemcy zapewneby 
przystąpiły do  realizacji w spom nia
nych tendencyj Na szczęście wojna 
obaliła  potęgę kaisera. Ducli jednak  
pozostał len sam gdyż Niemcy nicze
go się me nauczyły i o niezern nie z a 
pom niały. Niemcy są dla Skandyua 
wji i państw' bałtyckich niebezpieczne 
Dlatego też nie może być m owy o 
wciągnięciu Niemiec do sojuszu skan 
dynaw sko-bułtyckiego. „Skandynawja
1 pa ru tw a  bałtyckie p rag n ą  z Niem 
c.cmi u trzym ać jak najlepsze s tosun
ki sąsiedzkie.

P ew nych rzeczy już w zakresie 
zbliżenia państw  bałtyckich  ze s k a n 
dy naw skiem i dokonano. W  W a rsza 
wie pow stała  skandynaw sko-bałty :-  
ka Izba Handlow a. Nie wchodzi jed 
n i  k do  niej Litwa Po rozstrzygnięciu 
kwestji  wileńskiej należałoby Litwę 
koniecznie w ciągnąć do  współpracy, 
rozw inąć zakres dzia łan ia  skondynaw , 
sko-bałtvckich  '.stosunków handlowych 
i t. d. Bez tak ie j  współpracy gospodar 
k „ skandynow sko-bałtycka będzie u pa 
dała.

Lepiej się przedstawia spraw a 
współpracy  ku ltura lnej.  W Stokh »1 
mie został założony Insty tut Bałtycki 
Który zajm uje się b ad an iam i w zak re 
sie gospodadki •skandynawsko-battyc- 
kic-j, historji, archeologji i t. d. Pozą- 
tem w Rydze zwoływanie są częste zja 
zdy przedstawicieli p rasow ych zaś w 
S tokholm ie i innych stolicach czynne 
są towarzystwa zbliżenia k u ltu ra l
nego.

Linhagen proponu je parlamentowi 
szw edzkiemu zachęcenie rządu do |ł*>d 
jęcia inicjatywy w kierunku utworze
nia sojuszu państw skandynawsko- 
bałtyekwh. Sojusz dotyczyłby Danji, 
Norwe&ji, Szwecji, F inlandii, Esionji, 
Łotwy, L itwy i Polski w zakresie st >- 
sunków  gospodarczych i ku ltura lnych

Pro jek t L inhagena przekazany z.. 
s .a t  komis i konsty tucyjnej par lam en  
tu  szwedzkiego

T erm in  jego rozpatryw ania  nie zo- 
tał jeszcze ustalony. (WiUń).

W Ę G I E L  G ó rn o ś lą sk i 
PO CENACH ZNIŻONYCH

POLECA M .D E U ll WILNO,  
j a g i e l l o ń s k a  3, t e l . s i t

WARSZAWA. (Pat). Przedmiotem obrad 
dzisiejszego posiedzenia Senatu byt projeSt 
rządowy ustawy o szkołach akademickich.

Na wstępie posiedzenia zabrał głos sp ra 
wozdawca tego projektu senator ROSTWORO 
WSK.l (BBW R| który podKreślił. że opinj.u 
publiczna dotąd jeszez,e trwa pod .sugestia, iż 
szkołom akademickim grozi kataklizm u>ti\j;  ̂
joWj Stwierdzić należy, że tak nie je/d i że 
droga, którą już szedł projskt ustawy, prze
obraziła go, wprowadzając doń zasadnicze i 
korzystne zmiany.

Wolność nauki i nauczania pozostaje k a 
mieniem węgielnym naszych szkół wyż$zj-ch. 
W  artykule 3-cmi dopatrzono si ęnkrytycli 
tendencyj politycznych, twierdząc, że daje on 
ministrowi możność usuwania niedogodnych 
profesorów i że te stanowi obejście prókl i- 
mownnej w -artykułach pierwszym i 228-ym 
wolności nauki

Referent oświadcza, że z iom podejściem 
do sprawy polemizować nie będzie.

Referent zgłosił poprawkę, przyjętą n a 
stępnie przez komisję senacką, że tworzenie 
i zwijanie wydziałów uzależnione jest od roz 
porządzenia Rady iMnistrów. Druga popraw
ka komisji do artykułu 3-go postanawia, że 
tworzenie i zwijanie katedr i zakładów zosta
je uzależnione od przeprowadzania na wydzia 
le oddziale r,zy studjum - reorganizacji.

Pierwotny projekt czyni! pewne wyłomy 
w ustroju korporacy jnym. Retercnl uw iżłi t ) 
za błąd i stwierdza, że w obecnym projekcie 
ten )>łąd jest naprawiony-. I s l i w a  wprowa

dza tylko pewne przc-sunięcia w kompetencji 
władz korporacyjnych oraz daje wyraz te
mu, że szkoły akademickie są zarazem za
kładami pańslwowemś, co stwarza dla nich 
pewńe prawa i obowiązki, Ihmktem w ypf.it) 
dla ustawy klóniy tu  wprowadza reformę, 
jest clięe wzmocnionia odpowiedzialności je 
dnostkowej kosztem odpowiedzialności."zbio
rowej. Stąd pewne ograniczenie fcmkcyj Se 
natu na rzecz-rektora oraz przedłużenie />kre- 
su urzędowania rektora, który komisja w 
myśl poprawki referenta ogranicza do 2 lat.

i s ta w a  wbrew twierdzeniom opozycji, 
jest kompromisem. Powinna ona zamknąć o- 
kres walki i spowodow-e na tym odcinku 
życia państwowego po,vrót do równowag.. 
ltrferent wnosi o uchwali 11 iks jej w brzmieniu 
Anmisji oświaty- i kultury (długotrwałe- okla
ski na ławaeli t!l!\YR
PRZEMÓW IENIE MIN. .1 ĘDIiZLJE WłĆZA 

W  dyskusji zabrał głos m inister .11(1) 
R Z E JE W irZ

„Jeśli panow ie tw ierdzą, że w olności n au 
ki i nauezania w tej ustaw ie niem a, to  inoja 
odpow iedzią jest, że to  tw ierdz,-nie’' nie jest 
w łaściwe i to  jes t właściwie eala odpowiedź. 
W  spraw ach m łodzieży ustaw a przynosi bar 
dzo v iele. W iąże się to z pytniein, k tó re  wie 
tli mówców zadaw ało, —- dlaczego w czasie 
kryzysu m in ister p rzedstaw ia nam  ustaw ę 
akadem icką? Czy ten  m onet jest dobrze wyt, 
ran y ?  Nie! N ależało to  zrobić znacznie weze 
śniej. Nie bylibyśm y św iadkam i gorszący eh 
zajść*’ — N astępnie m inister porusza n i-  in.

sm utną  dla niego —• jak  się w yraził — spra 
wę ukazan ia  się zbiorow ej książki profeso
rów Zabolało m nie to  osobiście —  ośw iad
cza mówca* —  że profesorow ie, w zakresie 
sw ej specjalności pow ażni badacze pozwu 
liti sobie łak łatw o mówić o spraw ach, kfó 
rych głębiej nie przestudjow ali. k siążka ta 
ro i się od błędów faktycznych, z których pa 
rę  wskazałem  już w kom isji senackiej. W 
dalszym  ciągu ministCT om aw ia isto tę roz 
hieżnnśei pomiędzy profesaram i a nim . — 
stw ierdzając, że pro feso r w roli nauczyciela 
i wychowawcy musi stykać się z m inistrem  
—- czynnikiem  rządow ym . Żyjemy w czasach 
bardzo ciężkich. Zdawałoby się, że w takie; 
chwili należy wszystkich, a już specjalnie 
młodzież skupić około jakiegoś ośrodka łsto 
tnie państw ow ej m isji. Tymczasem młodzmż 
akadem icku pewnego obozu nie m a n ie  lej) 
szego do  roboty , jak ogłaszać stra jk .

Po przem ów ieniu m in is tra  Senat przystą 
pił do  głosow ania nad ustaw ą akadem ieką.

W  glosowaniu nad całością ustaw y Senat 
ustaw ę tikndem icką uchw alił w iększością git 
sów.

Konferencja min. fi eęzkccwicza 
z przedstawicielami prasy.

RYGA, (Pat) W  dn iu 4 bm, p. mi- 
jf.stcr Beczkowicz odbył konferencję 
z przedstaw icie lam i prasy miejscowej 
W  konferencji wziął również udział 
szef wydziału prasowego m in is te rs t
wa spraw  zagranicznych tmin. Seskis. 
Minister Beczkowicz, rozwijając "swe 
myśli, wypowiedziane podczas złoże
nia listów uwierzytelniających, za
kończył przemówienie apelem do pra 
sy o u trzym anie z nim najbliższego 
kontaktu , zapew niając jednocześnie 
prasie  miejscowej swą współpracę. 
vY odpowiedzi n a  przem ów ienie mini 

s lra  Becz.kowicza zabrał gios min. Se
skis i podziękował za inicjatywę m i 
nistra naw iązania  kon tak tu  z prasą, 
przyczem zapewnił go, że prasa m ie j 
scowa dołoży wszystkich starań ;Cże- 
by ułatwić pracę m inistrow i BbczkE-’ 
wieżowi i że zawsze gotowa będzie 
no u trzym ania  z nim jak najbliższego 
kontaktu.

-o

C EŁ  Im WARSZAWSKA.
DEWIZA': Londyn 30,68 —  30,67 — 30,83 

—- 30,33. Nowy York i Nowy York kabel — 
jiśenotowane. Barwi 30,12 —■ ST),21 —  3-0,03 
Sz,yv-iijearja 174.20 - 174,63 — 173.77. -
Berlm w obrbtni-h 211 40.

AK.;JE: R.-ink Polski 77,50 —  77,75.
DOI AK w óbrokirh jirvwalnycii: 8,89. 
RD.RKL złoty 4,81.

Na szczycia najwyższej gfiry w Szwecji.

DLfl WYBHEDNYCH PflNŚfj
O d d a w n a  o c z e k i w a n e  o s t r z a  d o  g o l e n i a

„TRIUMF11,„NARODOWE** I „REC0RD**
JU Ż W S Z Ę D Z I E  DO NABYCIA.

Prezydent Rooseveli objął stancwisko.
LONDYN, (Pat). PREYDENT RO- 

O SE \ ELT złożył na Kapitolu przy 
sięgę wobec zebranego Kongresu i wy 
głosił przem ówienie programowe, w 
którem w bardzo silnych słoń aeh za 
atakował spekulacje finansowe, dp 
rawiani W Ameryce. Roo.scvelt o,św Li i 
c.*zyt, że natychm iastowe działanie jest 
konieczne i że jest on zdecydowany  
przystąpić niezw tocznie do tego dzia
łania i zażądać od Kongresu zarzą
dzeń, mających na et tu ustanowienie 
ścisłej kontroli nad bankami i insty
tucjami inwestytująoemi, uniemożli- 
« łając niedozwolone spekulacje wkła

cłanu oszczcdnościowem i oraj. zdąż,? 
jarych dó utrzymania zdrowej wału 
ty . Wrazić niem ożnośei opanowania  
sytuacji środkami konstytueyjncmi, 
zapoinoeą ustaw i dekretów, H o o m - 
M*lt gotów jest zażądać od Kongresu 
nadzwyczajnyeli pełnom ocnictw do 
działania w trybie nadzwyczajnym , u 
takiej samej rozpiętości, jakby tu eho 
dziło o walkę z wrogiem zewnętrznym  
Eo się tyczy stosunków z zagrunieą, 
to Rooseselt w nadzwyczaj dobitny 
sposób podkreślił współzależność na
rodów i konieczność współdziałania  
międzynarodowego.

Ną z-djęi-iu naszem widzimy schronisko 
turystyczne wybudowane na  szczycie Kfbn- 
kaise, najwyższej góry Szwecji, na wysok

śei 6100 stóp. Schronisko tó zapewnia-"zmę
czonym turystom wygodny odpoczynek no 
trudach uciążliwej wecieczai.

B O M  ■

Bank Anglji wstrzymał tranzakcje w dewizach
zagranicznych.

LONDYN, (Pat). — M iarodajne czynniki 
w Londynie postanow iły nte dopuścić do han 
diu dew izam i. Jak o  powód podaje  się m ora- 
torjum  bankow e w S tanach Zjednoczonych, 
ja k  rów nież możliwość zam knięcia giełdy no 
w ojorskej i gieidy cliieagoskiej do  8 bm. wL. 
rznie.

LONDYN, (Pat) —  W strzym anie wszei 
kicłi tran zak c ji w dew izach zagranicznych 
w L ondynie naatąp lto  nasku tek  decyzji Ban 
ku Angielskiego z dwóch przyczyn:

1) Dlatego, ażeby n ic  u trudn iać  Ameryce 
opanow an.8 kryzysu nndzw yczajnego zarzł. 
dzenlam k już w ydanem i i oczekiwanymi jesz 
czc w dalszym  ciągu do w torku.

2) Ażeby się aasekurow ać przed stra tam i, 
ju k ltb y  w ynikały z dzisiejszych lub  pon ie
działkow ych tra rz a k c y j wobec tego., że nie 
jest » -wtórne, jak ie  środk i A m eryka przed-

slęw eżm ie do  w torku.
Naogół więc k rok  B anko Anglji, wypły 

w ający całkow icie z syt-iaejl, jrowstałej w 
Ameryce, uw ażany jes t w  City londyń-skiem 
za rozum ny 1 ostrożny, poniew aż byłoby ze 
nzkudą d la  Anglji. ażeby w st-zym ane byty 
tytko transakcje  do laram i u ponadto  mogło 
by to  sprow adzić czynnik spekulacji ł  pan i 
kę, n iepożądaną dla City w  tak ie j chwili.

B ank Angielski, biorąc pod uw agę ścisły 
związek m iedzy do la ram , a  w szystkiem l In 
nemi w alutam i o raz  złotem , w strzym ał tran 
^akcjc dewizowe. W  dn iu  dzisieiszym  e tak  
że w poniedziałek n ie  bedzie wlec ar, tranza 
k ry j w alutow ych an i uslanow iania  cen akcyj 
tub surow ców  N otow ania rynkow e będą tył 
ko nom inalne. Ż adnej pan ik i n a  rynku  akcyj 
nym  na  giełdzie w Londynie nic ma.

Bilans trzęsienia ziemi w Japonji,
TOKJO. (Pal.) Prasa i szereg in- 

slytueyj społecznych rozpoczęły zbie 
ranie ofiar na pom oc dla okręgów 
dotkniętych trzęsieniem ziemi. Do 
tych m iejscowości udały się 4 łorpe 
dowee ze środkami żyw ności i po
mocy lekarskiej. M g ostatnich ofi 
cjalnych danych, w katastrofie t r z ę 

sienia ziem i utraciło życie 1535 osób. 
rannych jest 388, zginęło bez wieści 
948. 2963 domy zaw aliły się. 6343 
domy zostały zalane przez fale, które 
wdarły się na wybrzeża po wstrzą
sach podziemnych. 1533 łodzie ry 
backie zatonęły.

Strajk górników.

WIADOMOŚCI Z KO
„LIETUYOS ŻINIOS** O NIEBEZPIECZEŃ
STW IE H IT LE R tZ M U  DLA PO K O JE PO

W.SZECHNEGO.
4- „Laetmos Żkiios" Nr. 49 („streszczenie):

4'o dojściu Hitlera <k> władzy liatyiął- 
mia-st ujawniła się jednomyślność Niemi -te 
z Włochami, Aust.rją i Węgrami. Stanowi to 
najgroźniejsze niebezpieczeństwo wojny. DL 
wj-sze Niemcy w rękael) Ii'illera stały is.ę be 
czką prochu_

Jak  słychać, w parlamencie, /szwedzkim 
wysunięto wniosek w ftjrrawie konieczności 
u tw orzenia zbttżenia Skandynaw ji i państw  
nadbałtyckich , d o  których w chodziłaby rów 
n ic i i Polska

Przeszkodą w zbliżeniu Skandynawj i 
jKiństw nadbałtyckich i s tworzeniu dokoh'. 
NSeaniec pierścienia jest kwestji- wileńska.

‘ Ta ostatnia s ta je  się być jzrzeto znowu aktu- 
al-na. Niektór:zy politycy mówią nawet, żc 
Polacy będą zmuszeni d la  „świętego .spoko
ju"  zwrócić Wilno Litwie. Tak, czy .inacz.ij 
w obliczu wojny sprawa ta nie będzie mogl 
długo pozostawać na martwym punkcie. W 
taki, czy inny .sposób będzie musiała  ona 
być rozstrzygnięta. Poczęści zalelżeć to bę
dzie od z-naczenia 1̂  Li wy, od umiejętnośpi 
obrony żywotnych interesów własnych. Pod 
tym względem związek hałlyckii stanowi 
dla Litwy bardzo doniosłe oparcie.

Mała państwa pojedyncze są zbyt słabe, 
bv oprzeć- sic niebezpier zeilslwu hitleryzmu
{WMbi).

DYSKI S.IE LI DOJYEÓW.
27 ihilego pod  przewodnictwem prZif. Li 

oaia odbyło się zdbranie oddziału kowieńsk'e 
go .partji ludowców. Nil zebraniu rozpatrzą  
no szereg aktualnych kwe.styi i m. in. dyski.

tow ano nad kwe.slją wileńską. Kilku mów 
ców wskazało. Te ludowcy nie. anają w yraź
nego stanowiska w kwest], li tewsko — pot 
skicli stosunków a w szczególności w kwe 
istji wileńskiej. (Wjilbi).

WIZYTA PETRULISA U PREZYDENTA 
SM ETON1.

Wi tych dniach li. prenijer Petrulis odwie
dził prezydenta  pańslwa, sk ładając  pod/.ię 
kowanie za,,darówanie ka ry  i prosząc, o przy 
wrócenie praw.

Gdy prośba Pcl.rulisa zostanie uwzględnio 
na. otrzyma on stanowisko w M-stwie Skar 
bu. P. Pctrulisowi zostame zlecone prze>*,u 
djossanie kweslyj monopolu i innych  waż-

K u m o r .
NA SZCZĘŚCIE.

Dr. K.Tosta! wezwany w nocy do chorego. 
Podchodzi do tozka, obrzuca pacjenta krytyez 
nem spojrzeniem fachow ca:

— Moja pani, wezwany zostałem zbvt poż- 
110. Mąż jifi. umarł. Widzi pani — ma już sine 
rf-oe.

— Panie doktorze, pan me wie zapewne, 
żemąż mój jest z zawodu farbiarzem.

— No, to ma -szcęśeie — oodpowiada dr 
K gdyby nie to, że jest farbiarzem, byłby 
juz umrzykiem. iPunchi

SZCZĘŚCIE MAŁŻEŃSKIE
Lekarz: -— Czy żona nie odwiedza pan 

czasem w lecznicy*?
Pacjent: — Nie. panie doktorze, leży takiw 

w lecznicy.
Lekar; — Go? Żona także? Ależ lo praw 

dziwa tragcdja rodzinna?...
Pacjent: Tak... ale 1o ona zaczęła!

(Le Rinn

SOSNOWIEC, (Put). —* Sytuacja w dr u 
glm gkuu s tra jk u  dem onstracy jnego  naogói 
n ie  uległa zm ianie. Na 6,823 ludzi, m ających 
pracow ać n a  pierw szej zm ianie, stra jkow ało  
4,120. P racu je  norm aln ie  około 2,700 górni-

Niemcy o współczesnej literaturze polskiej.
„D eutsch land  erwacht, Hitlt r  an 

der M achł!“ —  Hitler u władzy, Nien- 
cy powstały! —  Morze szowinizmu 
i nienaw iści zalewa Niemcy. Prze 
paść dzieli dw a wielkie narody  — 
przepaść, k tó ra  krw ią  się napełnić 
może

A przecież— :akkolwiek »ię ksztai 
tuj’ą polityczne stosunki Niemiec i 
Polski, w odniesieniu  do l i te ra tu r  
obu narodów  m ożna powtórzyć sło
wa wypowiedziane przez Julju.sza 
K aden-Bandrow skiego w jego ni?- 
mieckiej broszurze ..Polnische L ite
ra tu r ,  S troem ungen und Gestalten 
Jed n o  musimy przedewszystkiem 
tnieć na  uwadze: sum a wartości P s y 
che niem ieckiej i polskiej przecież 
tego dokonała, że, — czyto z naszej 
woli, czyto wnrew niej, czy n a m  to 
miło, czy też nie czy odpoyviada to 
naszym  rzekomo isto tnym  interesom, 
czy im szkodę przynosi —  tkam y 
wspólnie tkaninę do obrazu, wiecz
ności, w yrażonej w ż jc u t  narodów  
przez 'ich li te ra turę

I Niemcy to yviedzą i czują. Każ
de  najmniejszy odruch  yy li.erałurze

I>olskiej zna jduje  u  nich pilnych ob 
seryy-atorów i tłumaczy W e im y  n. j> 
a t r j k u ł  o yvspółczesnej l i te ra turze  
polskiej umieszczony yv czołoyy-em p i
śmie literackicm  Niemiec ,.Die Lite
r a tu r '1 z stycznia b. r. (Deutsche V e> 
lagsanstalt  Stuttgart)

Autor tegoż ar tyku łu  konsta tu je  
wpierw, że polska rodzim a tyvórcz.ość 
d ram a tyczna  jest bardzo sk rom na i 
że młode pokolenie pisarzy zdaje się 
ustępoyvać z drogi poyy-ażnej sztuce 
d ram atycznej.  W  przeciyvieństyvie do 
słabego rozw oju  d ram atu ,  wykazuje 
proza jeśli ilość tylko weźmiemy po i 
uwagę, pokaźny sukces: Piszących
prozą jest yv Polsce, juk i gdzieindzie j 
cały legjon: ilość n ap raw dę  tworzą 
cych jesi n ap raw d ę  mniejsza. Zayvo 
dowa bele trystyka m ająca  na wzglę 
dzie tylko fabułę i opow:iadanie nie 
stwarza literackie j pozycji, choćby 
naw et od  czasu do czasu i wielki tom 
na świat wydała.

W około  ukazującego  się w  Kra- 
koyyie czasopisma ,,L inja“ skupia się 
g io m ad k a  pisarzy, k tó ra  chętnie 
chciałaby, by  ich poczytano za ,],asy an-

ków. K-opalaia „B aiska" , k tó ra  w czoraj c/.jii  
na  była norm aln ie , dziś s trfa jk u je , P ow ten i 
w 7 kopalniach zarządzone zostały n a  dziś 
święfówki. Spokój nigdzie nic był zakióco 
ny.

gardę l i le rack ą“ bieżących i przysz
łych czasów. Zakorzenieni yv na jb liż 
szej rzeezyyyistości, przeciyynicy każ 
dego liryzmu chcą oni uj-.ć te raźn ie j
szość silnie i ,po  męsku, ukuć jej zju 
yyiska w noyve form y - i stwo-rzyć 
noyyą .poezję. Mają oni może i rację, 
gdy zam ierzają  uwidocznić w poezji 
tempo naszej epoki, epoki radja , auta 
i aerop lanu  —  zapom ina ją  jednak  
przy  syyych poczy-mmiach, że ńogi 
ludzkie jaszcze także ani z mody. ani 
użytku nie w\s;;ły.

Chorążym tej ayv,naga,rdy jest T a 
deusz PeiperBla jej w-ysumętą p la 
ców ką jest Ja lu  Kurek Peiper wal 
czy w (siwej książce ,,Tedy“ o nowy 
śyvia't, noyye życie, nowy duch. nowy 
ry lm  w literaturze. Chce ją  yviazieć 
yvohią od dotychczasowych fo rm  i 
kłamsiyv konyvencjonalnych. Poezja 
pow inna wejść w bliższy stysuriek z 
życiem, *Yiima być mniej, s a k ra m e n 
ta lną  a więcej konieczną. Musi ona 
być odzyyierciadieniem czasu i zmian 
społecznych, odbyw ających  się za n a 
szych czasów. Rzeczywistość lepiej 
m ożna pojąć, jeśli jest u jęta  yv poe
zji. przez to  s ta je  się ta  rzeczyyvi-slość* 
także piękniejszą. ..Gdyż piękność ży
cia tak  długo nie jest zupełną -  jak  
długo nie zostaje wyrażona p r / e /  h

Nie bedzie już siwych włosów!
N R r U t ? f t L t 3 “

o d r a z u  p r z y w w r a c a  s i w y m  w ł o s o m  p i e r w o t n y  k o l o r  i p o ł y s k  
n a t u r a l n y .  D o  n a b t c i a  w  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  i d r o g e r j a c h .

tcra turę-‘. Także Kurek rozpraw ia się 
z tem, co i.stniejt . Jego poezje, i po
wieści (S. O. S. i Andrzej Panik wy
glądają  na kpiny ze w.s/.yslkiego, ęo 
do tąd  było uw ażane za poezję. Innym  
jest znow u M uchał Rusinel . Jego po 
wieść „Burza nad bruKiem“ jest s il
nie zw iązana z tradycją. Z godnym 
zazdrości optym izm em  i w erw ą op i
suje on rozwój i wsp nam  się po 
szczeblach d rab in y  społecznej syna 
dozorcy domu w odcinku cza.m po 
r  1918 a więc po wskrzeszeniu już 
niezawisłego państw a polskiego. Choć 
napo tyka  się tu  i ówdzie n a  n ierów  
ności to jednak całość jest w spa
niale zbudow ana i au to r daje się po 
znać jako  twórca którego należy b rać  
na  serjo. Jak b y  zdała od swego czasu, 
żyje Jan  W iktor.  Nie lubi on ludzi, 
gdyż ucieka zawsze do świata zw ie
rząt (Eros na  podw órku, Cza-na Ró- 
zia), w k tó rym  stw arza  jednak  obrazy
i postacie o wysokiej wartości poe
tyckiej i artystycznej. W śród  zagad
nień dn ia  stoi Halina Górska. Z arów 
no jak  jej cała twórczość, tak  i jej 
powieść „Ntul czarną w odą" jest po . 
święcona bezdom nym  sierotom, k tó 
rych rozkwit ku  człowieczeństwu ona 
opisuje. Dobru to, pełna ludzkiego 
zrozumienia książka, w pełnem  lego

słowa znaczeniu. Z duszności codz ien
nego otoczenia prowadzi na wielk. 
świat książka o podróży Hanny Mort- 
kowiczowny, córki cenionego wydaw 
cy p. t. „Po obu s tronach  szosy".

Najlepsze jednak  dzieło z dziod/i 
ny arlyslyczm  j prozy ostatnich cza
sów stworzyła . Marja D ąbrowska. 
Z jaj cyklu powieściowego, oblic-zo 
nego na  cztery tomy, ukazały  się d o 
tychczas dwa tomy. O dzfieie tom 

„f.Dnie i noce" będzie się jeszcze dużo 
mówić i pisać. Objawia się w niem 
poetka, k tó ra  ze względu na  swe epic
kie zdolności, śmiało może żądać pier 
wszego miejsca pośród żyjącymi t e 
raz p isarzam i polskimi. Jak o  świetny 
prozaik, innego znowu rodzaju, w y
stępuje przed czytelników liryk An
toni Slonims’ki. W  jego książce „Moje 
walki n a d  Bzdurą"  iSkładające.) się 
z „kronik  tygodniow ych" walczy On 
dowcipnie i /h u m o rem  przeciw nie 
jednem u, co inni bezmyślnie jako ta 
bu uw ażają . ŃlyJ i zapał wojownika, 
przekonanego o swem prawie i do ty 
kającego bolączek i ran  czasu, czyni 
z tej książki dokum ent czasu i k u l
tury.

Kroniki Słonimskiego są głośnym 
monologiem, krzyczącym w stronę 
publiczności, kciążka natom iast Ste-

N a  K a / i u l u  t e g o r o c z n y m .
Oczywiśr.H f lo t ,  aJo byłem rano ,  więc 

niniejszy. Błota szczęśliwie ja!, rok temu, pra 
vaiA wcale. .Słońce przyświeca, ale nie grzeje 
i jakiś podstępny a p r j  amUuliwy wietrzyk świ 
Brujc na  wytol. Na wstępie (od kościoła św 
Jakóba) — serca! Goreją, krzyczą, wołają 
(nie mniej głośne od ich sprzedawczyń), k o 
chają , proszą o pocałunek, o  pamięć, kwilną 
różowo Błękitnie, fioletowo, zielenią się bo 
gatem listowiem, przyzywają przechodniów 
mnóstwem mion, a je^ti nie  imion, to choć
by pierwszemi ich Hlerajni. Proszą o wszyst 
ko naw et o —  zapomnienie...  k u p  J a  .potem
— .zapomn.j o mnie". To sentymentalny roz 
goryczom- wiełbicic-l pośle najukochańszej, 
albo sam w formie deK-katnego „harbuza" da 
sianie. Jak  zawszei olbrzymie, „słoniowe“ —

, (jak pfw na pani z. W a rszaw /  w zdumieniu 
orzekl.il, i obok zaraz maleńskie różowe, — 
cnofliwe, niewinne, aż niemowlęce...

A zaraz stragan, czy stojak, długi „samo
działowy" Nio tak, jak  n a  Piotra i Pawła, 
rzecz oczywista, choć wcale pięknie, bogata 
nawet — bez mała. Dawniej bywało mniej. 
Śliczne są  zawsze w swoim wspaniałym ry 
6imku i pięknyoh, szJacIetnyeh barwach. — 
Rogate w liaijiD kolorowe ogromnie, a takir 
rasowe, wytworne, że a i  królewskie, h'iipiń-1 
jede.n prześliczny, a żal drugiego c.i, i gdyb„ 
nie chuda kieszeń, większość straganu za
niósłbyś do swego locum Ten BlękU.nawo -  
ztetawy z rvlniio/,nym pionowym jleśeniem. 
jest pyszny,'  i jak — gotycki Ton drugi — 
zupełnie renesansowy. Deseń w okrąg. Te 
wzory, w barmonji , spokoju, /różnoważcn ' ' i  
motywów, narzuca się —• Odrodzeniem...

Z naTęczeni, saniodziałowero dalej . Z norą 
ezem, bo jednak  choć chuda ldtfczeń wszysl 
ko przy swej piękność:,  jest takie tanie, że 
aż wstyd bi-CiTZe za tych, co się targują. —  
Pięć złotych mele półtora  metrowej szeroko 
ścil Tu za 3 złote okazaiły chodnik, bajecznie 
barwny Tum szlak wsipaiuały, świetna ozdo
ba salonu- Wielki, potężny rysunek tkany 
w barw y starego złota : fioletu, LfLuiry, g ra • 
nat na płowem, zbożowinn tle. Żaden, król, 
magnat, więcej — żaden największy artysta 
tej dekoracj i  by się n ie  powstydz-ił.

Dalej to -daloj, ule już nie bitwo, bo coraz, 
ciaśniej. Gdzie teraz —  w stronę’p an a  Az.-t 
rewicza. który w straganie przy Mickiewicza 
i rogu 3 Maja, opadał wejścia na k ie rm as ' .  
cudności swoje rozłożył Tu indor  shczpii’ 
stylizowany, błękitno, zielono, seledynowo. 
Owdzie zaś ciemno, głębokie tony, brązowe, 
czar.r/e czy granatowe, czy czerwień gliir.a 
na szklista polewą błyśnie. Modelowany / 
■taktem poi-zucirm f&itmy, że ezuje się w tem 
i narzymo i plaka gulgocącego na świst, liii) 
okrzyk swawolny. T u  wazoniki wysmukłe, 
a  malowane lak  pięknie, że oczy bolą. tak 
je wytrzeszczasz w podziwie i znowu radbyś 
całość zagarnąć i  zmykać z tem ro tchu. 
a najostrożniej, by ni k ruszynk: ni”ę odbić — 
do- domu. Przebierasz nerwowo je-dno po qvu 
giam obliczasz flotę w  pamięci i jużeś prze 
padł bracie, bo oi i na .,.sm o rg o ń sk a” nawet, 
nic nie zostania, prawdziwie.

Zaś ipo południu, żifbwu wędrujesz. Grłó 
wini aleja wzdłuż ulicy 3 Maja jest niby „C.c • 
so " Kaziuka. Przelewa się tutaj fala w d w e  
różne, stron}’ pod czujną uwagą stanowczej
— granatowej wlauzy. Przoc-i-eż n ieznoine 
szelmy, sztubaki, dryblasowate wWTOStkk pią 
taki, szństakl może i zgoła —  siodmaki za 
wsjm tłok  zrobią, scisną tein, aJix> inny „id/ 
ał aby przepraszać i  Tobie, rum or i znajo
mości, i może, czasem, o d  nieświadomej pod 
stępu ji rmickiego, piękności nazaretańskiej. 
lub innej, uśmiech podzięki1 wywołać. Czasem 
zyskują podziękę skądinąd, ze strony  na jm  
niej spodziewanej, k tóra  z  uszezkniętem w 
tłoku trofeum, pomyłka cliyłkiem, zerkając w  
stronę „gramatów", b  ysńę nie znateźć w t l i  
skieb, aeh  bardzo bliskich muraeh z żółta 
wej cegły...

Teraz zmów w inrcą stroną Tam w diragi 
koniec" gdzie drzewny Tynek rozkłada swói 
stuk  i harm idon  I)i/,ewny — to nie opałowy 
T o gwóźdź iKaziuka naczj-nia, sprzęty drew 
n ia n i  wiejskiej, czy miejskiej roboty. Są i 
wilnianie też, aile. jes‘ w-,elu przybyszów ze 
wszyslkioh traktów dokoła. Balje, czy nieck 
żłobione w jedneim, łyżki s ta rann ie  w  grusz 
koweim drzewie dłubane i wygładzone (do 
sałat .najrozmaitszych świetne) lub labakiery 
z czerzotki, a  także magle domowe, tłuczło, 
warząe.hwie, cebry  grabie, łopaty —  któżby 
zdołał policzyć, wymienić, zarejestrować. — 
Po drodze znów ceramika, drobniejszy „ luk 
sus1 Azarewicza, k tóry  tylko najlepszą, na j  
kuiisztowmiejsze, i własnoręczne sam osob 
ście /(Sprzedaje, i wielkie mi6y i dzbany  gos 
podarskiego ir /ytku i przeznaczetnia. Są tam 
i piękne wysokie wazony, jakieś wysmukłe 
amfory, zupełnie egipskie czy greckie, zupi ’ 
nie  niepolewanc i kossropate niedźwiadki 
brunatne, czarne, w  Łapach dzierżące lich 
tarz, Barany z dziurami we łbach i1 puste 
na wódkę, jak  powiadają sprzedawcy.

Pozateim rzeczy już całkowicie s k r o m n e ,  
pospolitego użytku, czasem, cokolwiek s tró j 
me.jsze jeszcze, jak  —  wyszywane pantofle, 
częściej bez żadnych pretensyj. Najczęściej 
—• p s t ry  chlam i tandeta nieznośna i  obrzyd 
iiwa. Czasem znowu ..prześniisz.ne' , pstre 
naiwniaczki, rękodzieilnicze wyroby, zabawki 
dzieeine., wrzeszczące na gwałt jaskrawi z 
ną, przecież, też niezupełnie bez wdzięku.

. Zdaleka wszćsnko maleje i naw et . gó
ry  .smongońskir.b nikną i gdyby nie tłumy 
ginące w ruchliweim mrowiu u  stóp majesta 
tySznego masywu kościoła św. Jakóba  rzekł 
byś, że wcale Kaziuk nie wielki.., Może ina 
czej go rozstawiiono, ale wydaje się jednak 
mnii jszy w t j n  roku, niż w zeszłym.

»zkl.

spierając bezrobotnego,
pom agasz sobie.

luna Nupierskiego „Dfubiiia" jest li
rycznym J o u r  lL\e w dobrom togo 
słowa znaczeniu i i)rzypominu tu  i 
ówdzie Piotra  AUetiber^a Nie jest to 
książka dla wielu. L iryka nic bvla n i 
gdy dla wielu, a cóz dopiero dziś l 
Mimo lo liryczne źródło dalej bijż'.. 
Stanisław Bakowski dąży w swym 
now ym  tomie .poezyj „Z ra ju  i pod 
ziemia" od tego co proste i n ieskom 
plikowane do kosmosu, Piękno są 
także liryki Jó / .  Aleksandra Gałuszki 
„Cienie orłów'

\Y końcu ar tyku łu  w.spoininu jesz
cze uulor o poruszonej przez Boy- 
Żeleńskiego kweytji śmierci Mickie- 
wicztt.

Tyle au lo r metnieckiego ar tykułu  
Nie.jje.st celem naszym  dysku tow ać co 
do trafności lub n ietrafności jego s p o 
strzeżeń. Chcemy tylko zwrócić uw a 
gę, że i my m usim y zwrócić bacznie j
szą uwagę na l i te ra tu ry  współczesne 
naszych sąsiadów, k tórych  tylko *v 
ten sposób możemy dokładnie p o 
znać. Między tem  co n a ró d  myśli, czu 
je fi działa a jego l i te ra tu rą  jest ścisły 
związek. .Wokoło poezji Homera, 
powstał dopiero  grecki n a ró d "  i i i  
wiał Nietsche.

Di*. LudwiK Ge wis.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Pertraktacje z Litwą w sprawie spławu 

drzewa Niemnem.
W  drugiej połowie h. m. m oją być 

rozpoczęte per trak tac je  z czynnikami 
kowit-ńskiemi w sprawie sp ław u drzi 
w a J n iek tó r j rch towarów rzekami gra 
nicznemi, a przedew.izysikium Niecą 
nem

P o s t a w y .
REZERWA PRACUJE

W  ubiegłą sobotę w Łasicy, gminy norzyr 
lue j staraniem miejscowego Koła Związka 
Rezerwistów z pn  zcaem P Augustynem Hli- 
dakiem na czele, została odegrana sztuczka 
p. t. , Majster i Czeladnik1*, która ściągnęli? 
llużo widzów jiie wyłączając go k i z Po- 
m aw  Oprócz togo we wsi ZagaCco, gm ąy  
posfawskicj miejscowa drużyna Zw. I:eter- 
wistów z drużynowym P. Leopoldem Prr- 
3 ryńskim na czele urząd d j  p r z r i  i .v i‘nic 
am atorsk ie  składająoe się z lwu izl,  czek 
..Pokój do WV.rw8jc.ia" a „Podejrząn .-. 1 ba” 
— odegrane z.nakomicie przy .-czelnie wypol 
niemej izbie.

swój.
Życie i praca vl Związku Rezerwistów na 

terenie  powiatu potstawskiego z. każdym 
dniem posuwa się najprz.ód, znajdując sze
rokie  uznanie u miejscowego sprjłer -.?ń .twa 
które bardzo  przychylnie trak tu je  Związek, 
wspierając go w- m iarę  sił swoich moralnie i 
materjalinic. Z najbardziej hojnych o fia ro 
dawców s taia  .na czele hr. p. Konstanty Przez 
dziecki z  W oropajewa, Administracja Dóbr 
Postawy w  osobie Rudolfa Porzcc.k>i«go lir. 
Tyszkiewicza z Punilowicz, oraz Pan  Gall- 
Farli, (przedsiębiorca budowy kolei W w o p a je  
wo— Braja .  Kotlo Postaw.skie Związku 11 ' /e r  
wistów wyraża gorące podziękowa™ ofia
rodawcom, k tó rzy  rozumiejąc don ios t  zna- 
4 zenie praoy obywafclek.^j rezerwy, nie po
zostają biernie maapel 1). żołnmrzy Obroń 
•ców Ojczyzny.

Ostatnio iżynione *ą v Postawach p rzy 
gotowania do uroczystego obchodu dn a 10 
m arca  lir. jako Dnia 1 n i1 enin Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, Prze- 
wiiduje się poważna defilada rezerwisl iw, a 
n a  razie w  dniu 4 i 5 m arca  odbywają się 
•ćwiczenia połowo w  -trasie Postawy--Łuczai.

widz.

S ł ^ n l m .
Z ŻYCIA MŁODZIEŻY W IE JSK IE J.

k o lo  Młodzieży W iejskiej w Dereezynie.
TL o . chóru  młodzieży m ias łe rzk t  D-re-^zyn i 
n a  skutek s tarań  i zabiegów pp. Cegłai«kieg» 
i Sulkowskiego, m ie jsco w  i h nauczycieli pow 
stało Kolo Młodzieży Wiejskiej.  Do Zarządu 
należą, —- Józef Skibiński prezes. Slefanj i 
Rusiecka — zastępca, Mizgie,i;ównpr Helen i 
—. sekretarz i bandura Władysław' — skarb 
nik. Praca koncentruje się w 2 sekcja?1:' 
•chóralnej, którą prowadzi kol. Sulikowski 
(najlepszy chór młodzieży w ipowionie, oraz 
kulturailno-teatrulna p, Ceglarski). Koło li
czy  28 członków.

Kolo Młodzieży W iejskiej w .Inkiniowi 
czaeh. Z inicjatywy miejscowego k 'er wnika 
szko ły  p. Eustachego Radowego, b. członka 
PO W  w dniu 5 stycznia rb. powstało Kolo 
"Młodzieży Wiejskiej w Jakimowiczach, gm. 

zydlowskiij . Do Koła należy 18 cz łonk i  , 
z Jakimowicz i okolicznych cliulr.rów Do 
Zarządu koła w ybrano na prezesa Eustache- 

‘ -go Kadowa, zastępcą Teodora Danilczyka, 
skarbnikiem —- Mikołaja Strupów,icza, 
k re la rz rm  i Konstantego Panasenię i b ib l io 
tekarzem  Józefa Szwejdziuka Koło p ro w a
dz i  pracę świetlicową i przygotowuje przed 
'stawienie  amatorskie.

Kolo Młodzieży Wiejskiej w Sakowiczach. 
Wl dniu 29 stycznia rb. we wsi Saków cze 
gm. Derewna z inicjatywy p. A, Majewskcege 
porn . pisarza gminy powslalo v, t t jże  wsi 
Koło Młodzieży Wiejskiej,  do którego na 
.razie siąpiło 14 osób Do zarządu wybrano 
n a  preze-sa A VIa jewskiego, Pawła Szapow i 
}a sekre-iarzem Aleksandra Archicha .skarb- 
nikiem. Kolo prowadź.; świetlicę i wyąfcłj 
deflegala n a ’ kurs  do Grzybowa.

Kołu Młodzieży Wiejskiej w Bukszt.iwle. 
W! d-niu 14 lutego rb. z inicjatywy m .e jsc j  
wej nauczycielki p. M„rj Brzezińskiej oraz 
p. Ilerbika (powstało K-iło Młodzieży Wiej 
sk lej w Fiuksztowie. gminy Dereczyn. do k i j  
rego zapisało się 114 członków. Do żar ządu 
wybrano na prezesa Marję brzezińską. Jana 
Żuka zaslępcą, Aleksandra Błeżeju sekreta 
rzem  Engenjusza Żu-ka skarbnik em i Pawia 
Makowieckiego TPbljolekai zem. Kolo, d ru 
gie z rzędu w gminie Dereczyn wykazuje ży 
wą działalność już 26 lutego bowiem wy
stawiło 2 sztuczki teatralne udatne, oraz 
prowadzi świetlice i pracę 'rolniczą.

Powstanie Kołu jak i jego daiszą dział d 
ność zawdzięczać należy p. Bi zez.ńsk :j 
Mai ii.

Koło Młodzieży W iejsk iej w Kosłrowi-
gzaeh. W  dniu 18 lutego rb. w lokalu E r r ę J i  
gminą wystawiło Koln .Ml w Koslrowicznci, 
sztukę teatralną, „Chłopi arys tokraci"  pod 
k.eTOwnictwem i ri zyserją p Kazimierza Ju 
6zk.ewicza. miejscowego kierownika s-kały 
Przedstawienie udało się dobrze, szczegobi.e

— Bóle w żołądku, ściskanie w dołku 
ubslrukcje, gnie.ie w kiszkach, złe trawieme 
bóle głowy, obłożony język, bladą oprę. 
ł&iwo usunąć, stosując na tu ra ln ą  wodę gor:- 
ką ..F ranciszka J ó z e fa -, b iorąc  wieczorem 
p rzed  udaniem się na spoczynek pęto.-; 
szklankę.

W mieście spokój.
Zwolnienie a otrzymanych studentów.

% sk łady  na  Uniwersytecie W ileńskim  w 
dalszym eiągu są  zawieszone. Młodzież aka 
tbemtoka odbyła k ilka zgrom adzeń, n a  któ 
rycli om aw iano sytuację. Zatrzym anych s tu 
dentów  i studentkę z rozporządzenia władz 
.sądowych zw olniono. W  ciągu d n ia  w czoraj

Rektor Opoczyński złts?.ył m'n. oświaty sprawozdanie 
z wypaatów na Uniwersytecie wileńskim.

J a  k już w czoraj podaw aliśm y, w  zw iązku 
z  w ytw orzoną sy tuacją na U niw ersytecie Wi 
leóskim  rek to r USB. p ro f Opoczyński udał 
idę do W urszawy, gdzie złoży! m inistrow i O l

( » —

Proces o mijątek powstańca z roku 1363

, J ak  wiadom o rok  i ocznie rzekami 
granicznem i M ercc / in k ą .  Niemnem, 
Wilją spławiano około 10 0 - -! ">() a 
nawet i więcej łia d rzew a okrągłego, 
kłóre szło do Prus Wschodnich, An- 
glji i innvcłi jiaństw zachodnieli.

w-yróżniili się grą jpp Jnckżewiiczównu Zosiu 
w- roli gospodyni zaś Stefa w roli Marysi 
oraz p. Bąk, Izdebski i inni. Po przedslawi-e- 
n n odbyia się wicezornicn taneczna, lia któ 
rej bawiono sję ochoczo aż do godz. 6 rano. 
Pomiędzy gośćmi byli na przcds-krwic.-nu i za 
bawde pp. WVsocki z a-amie.nia Pow. Z MW, 
oraz Siemaszko prezes Związku O n  i liftów 
i c.hor. Koloiizian i beon W nuk rzłmkuwit- 
Zarządu tegoż Związku. W zabawie Jirab 
udział również i członkowie straży pożarnej 
z Sienkowszczyzny.

Walka z namorem świń 
w bow w<l -trockim.

O statn io  n a  terenie pow w ileńsko —  I r a 
ckiego zanotow ano zw iększjącą się w przera  
żiijuey sposób pom or Świn. IV zw iązku z tern 
w ładze wojew ódzkie zorganizow ały akcję 
ratow niczą, k tó ra  pow oli zaczyna w ydawać 
pom yślne rezultaty .

Po  roku 1863 władze zaborcze sprzedały 
przymusowo majątek Graużyszki w powiecie 
oszmiańskiin, należący do pow.sluńca I.ud - 
wika Korsaka. Miijątei, niebyt Rosjan?n. uic- 
iaki Andrzej Połozow.

W roku 1896 Połozow sprzedał ( raużysz- 
ki niejakiemu Biizwlenm Kunoueewowi. b o 
scy właściciel odstąpił czię-ść majątku mocą 
przyrzeczenia sprzedaże w roku 1012 k u p 
cem wileńskim .Inws^ycowi i Raranowskie 
mu, którzy naslępnie ze 'w ej slrun> ods-ląpil' 
część uzyskanej ziemi Eljaszowi Kremeruwi.

Upłynęło kilkanaście lat. Xiespo&dcwnn:e 
ril> nowych właścicieli majątk i’ iihi widowni 
id azali się "potomkowie ’ Ludwika Kor-aka.

ć)statn:ą fazą JńciBT monet w mennicy je«d 
sprawdzanie ich tak co do jakości w-ykoo-i 
n a jak  co do wagi i il iwięku. Czyuitości te 
w-y-oknuje kilkad/iesial osób Na zdjęciu na

szego policja była w oshem  jiogotowiu. Nu 
ulicach m iasta krążyły patro le  policji konnej 
i pieszej Młodzież jednak  zachow yw ała s i ę  
spokojnie i nigdzie spokoju publicznego nie 
zakłócono.

w iaty szczegółowe spraw ozdanie z wypad 
ków  uniw ersyteckich w W ilnie

Pow rót prof- Opoczyńskiego spodziew any 
jest w poniedziałek.

wnuczki jego brała, Józefa, p. Marju Kosi- 
bucka, fol. Kurowszczezna i Halina Pyliusk.i, 
ul. Ostrobramska 15.

Sukcosorowie Korsaku Ludwika wystąpili 
n‘- drogę’ sądową, dążąc Alo odzyskania nie
prawnie sprzedanego przez zaborców mająt 
ku. Sprawa w p h ną ła  do sądu cywilnego w 
Wilnie. /  jednej strony wysląbilją: Konon 
cew, Kremer, Jawszyc i Baranowski z d ru 
giej —  wnuczki Józefa Korsaka.

8 adwokatów walczy o prawa własności 
do m ają tku dla wych klijentów. Sprawa la 
niebawem znajdzie się na wokandzie sądu 
• ywilnego. VI /od.

Sam orządy  gospodarcze 
Wilnu jak  Izba Przem ysłow o-H andlo
wa. Izba .Rzemieślnicza i inne oraz 
przedstawiciele rolnictwa m ają  p o 
wziąć decyzję w sprawie bardzo waż
nej dla życia gospodarczego Wileńsz- 
czyzny. Mają zadecydować, czy w 
ro k u  bieżącym, w okresie ciężkiego 
przesilenia gospodarczego, potrzebne 
są Tar.gi Pomocne i czy spełnią one 
ro lę  bodźca \s stosunkach gospodar
czych naszych ziem.

Jak  już informowaliśmy, w o s ta ł - 
n ich  dniach w W dnie  powstał Kom i
tet Organizacyjny HI Tang-ów 1‘ółnoe 
ny-cli. Komitet ten jednak  n ie  p rzy 
stąpi do pracy, dopóki sfery gospo
da iczs  nie wy-powiedzą swego zdaniu.

Jak  się dowiadujem y, s tery  prze- 
niysłowo-hundlowe i rzemieślnicze 
narazić  nieprzychylnie uslopunkow!:• 
ły się dt> pro jek iu  zorganizowani,. 
Targów w roku b ieżą i^m . Zaznacz i 
ły że potrzeba Targów- jest bardzo 
wielka, jednak  w b. r. przyniosłyby 
cne zdecydowany defioyl, na kió 
i> nic m ożna narazić  sam orządu 
miejskiego, znajdującego się w t ru d 
nych w aru n k ach  fiuan.sowych. Jed

szem widzimy jedną z sal mennicy w arszaw 
skiej, w której kilkanaście pracownic i p r a 
cowników bada wybite monety.

ją c sm  z konwersji długów w Banku 
Gospodarsfwa Krajowego oraz dzięki 
obniżeni u oproccn Iow ania.

Go się tyczy elektrowni prywat 
nych lo tułaj spraw a n ie  została jesz 
czt dokładnie w yjaśniona i toczą się 
z niemi pertraktacje .

proklam ow ać kilkudniow y strajk  pro 
testacyjny. W, pierwszym rzędzie h a n 
dlarze mięśni -sprzeciw-iają -się ro r- 
graniezeniu sprzedaży m ięsa i w ęd
lin, dom agając się u trzym ania  do 
tychczasowcgo stanu rzeczy t. j. sprze 
daw ania  w jednym sklepie obu w spo
m nianych  ar tykułów

jest w* ksiztałęie dużego pokoju tak. 
że mogłoby z niej korzystać laraz 
kilku handlarzy . Znaczna ilość k.i 
m er złożyłaby się na budynek duży. 
Ghłodnia m iałaby  rozm iary  jedno lub 
dwu piętrow-ej kamienicy. Koszt b u 
dowy w-yniosłyby około 250 ty.s. zł.

Powstaje teraz p i  tanie —  cz\ bu 
dowa ta, na k tórą  łożyłby fiuidus-i- 
m agistrat wileński, opłaciłaby się dla 
m iasta? Czy znajdzie się także dosti-  
Itczna ilość handlarzy , k tórzy  zechcą 
lo rzy s tać  z urządzeń chłodni? Na py
tania le m ożna zgóry odpowiedzieć 
]żozv lyw niK, s.

Cena w ynajm u jednej kam ery  n i 
przeciąg iednego miesiąca nie przc- 
w-yższy kwoty 100  złotych i będzie się 
wahała w zależności od pór  roku. 
'/ k im erv takiej będzie mogło korzy 
siać naraz kilku handlarzy

W miesiącach letnich, podczas u- 
pałów, -rzeźnicy n ieraz  tracą b. wiele, 
nic m ając gdzie przćchoyyyyyać toyya- 
ru. H andlarze ryb są róyyuież bardzo 
skrępowani b rak iem  cliłodui. W  m ie
siącach letnich ograniczają dostawy 
do Wilna, a rybę pozostałą zmusz.cni 
są nieraz yyyrzucać lub odduyy-ać p r /e  
kupniom  za bezcen. Pozatem  w zwią
zku z zaw-ieranym trak ta te m  han d lo 
wym z Rosją sowiecką, poyystają zu 
pełnie  realne m ożliw ość  eksporlu  
yvyro)>óyv mięsny-ch z Wileńszczy-zny 
do Rosji.

Z tvch leż względów sfery prze- 
mysloyye i handlowe Wilna popiera ją 
p ro jek t  budowy chłodni.

Sfory rzemieślnicze nalom iast nie 
powzięły jeszcze decyzji. P ro jek i bu- 
doyyy Jiędzie roz.jiatrzony- i przodysku 
lowanv na posiedzeniu radnych  Izby  
Rzemieślniczej, k tóre  się odbędzie w 
tlili u 15 b. m.

Osi utnie jednak  słowo w lej spra 
wie m a m ag is tra t  wileński, k łó ry  na 
tę budowę fundusze znaleźć mus".

fhoł.)

nak  fakt, że Komitet wystayeowy p u 
siada 75 tys. złotych, zdeponowanyeli 
w jednym  z ban ków, k lóra  tff sum a 
slanoyyi dochód z II Targóyy Północ
nych, zmienił ten -stosunek P rzy 
puszczalny- średni deficyt tegorocz. 
nvoh Targów w yni6:.łby około GO tys. 
złoUch. Pokrycie na  tę sumę jest. 
Targi zas mogą przynieść o wiele s ię  
ksze korzyści dla całokształtu sP u k  
tury  gospodarczej Wileńszczyzny. Z 
tych leż względów sfe ry  przem ysło
w o-handlowe i rzemieślnicze praw 
dopodobnie wypowiedzą się za pro- 
p klem  zorganizowania w roku bieżą
cym Targów Pomocnych. *

•Stanowisko sfer rolniczych jest 
intruzie nieznane. Należy jednak przv 
puszczać, że poprą one także projekt 
zorganizowania Targów Północnych 
w roku bieżącym.

Za pro jek tem  tym przem aw ia tak
że obawa, może niezbyt uzasadniona 
łrez zupełnie prawdopodobna, że ja 
Aieś prow incjonalne miasto  kresowe 
(jak Grodno lub Biaiyslok), wyczu 
wając potrzebę imprezy gospodarczej 
na Wileńszczyźnie, zorganizu ję- wrt „z 
cic coś na w/.ór Targów, w ytrącając 
inicjatywę z rąk  sfer gospodarcza ch 
Wilna.

:xaieży przypuszczać, ze już n a j 
bliższe tygodnie przyniosą ostateczną 
decyzję w tej tak donio-stej sprawie.

lhoł.)

r ćatr „Lućma".
,tfoeppir.a“ Koiiiedjd muzyciiJ- 
H Sto za. Libr&tiC R. O^sterreio 

coera.
Klna Gistedt jest znowu ny, scenie 

wileiiskicj „Lutni -, wsz.odł więc z nią 
jej przyńmizony, niewymuszony h u 
mor, dv.sl.rctm komizm szczegółów, 
pewność wokalna, siowem wyborne 
zestrojenie się z tą doskonalą in te r 
pre tac ją  reszty zespołu, do której w 
bieżącym sezonie operetka nas przy 
zwyczu.łu

A m a (en zespół za/tanie nieładu, 
będąc zmuszonym do codziennych 
(od sześciu miesięcyl) występów, bez. 
dublowania ról. krzesząc co w ieezór 
z niega.enącym zapałem i w erwą iskry 
ożywczej wesolosci, w ikłając i rnz 
p ła tu jąc  na scenie pozornie groźne 
kom plikacje życiowe w jeds-m — 
zdaje Się —  istotnie m ądry  spom  i: 
z uszni echem na ustacJi.

I w „Pepp in ie--, jak  i w dł :gim 
już szeregu innych, wystawionych w 
Wilnie operetek, do całkowitego po 
wodzenia ciiłości przyczynił się cały 
zospoł 'wykonawców, którychhy. tu 
dla sprawiedliwości przytoczyć pod
ług afisza należało. A więc: pp. Dem
bowski, MĄrwicz-Wiclirow ski (ten 
jako reżyserl. H alnnrska, Szczawiń
ski, oczywiście E lna Gistedt, Hajda 
m ow kz , Detkowski, Brusikiewicz, 
Bułhak, Dejimowicz.

P H awryłkiewicz w' dekoracj: je 
dynego wnętrza um ie ję tnT  zj-dno- 
czvl przyjem ny koloryt jego z cdo- 
w-ym układem  planów, tworząc całość 
bardzo  eiektowną. Z muzycznej par- 
tji „P epp iny“ kapelmistrz p. Kocha
nowski w y d o b y P to  wszysiko co w 
niej być powinno: p ierw iastki me- 
fra.sobliwrego h u m oru  i po toczy st< j 
(choć niezbyt oryginalnej) melouyj- 
ności

Mam pewme dane podejrzrw ać, 
czy to już wszystko, co R. Słoi/ w 
oryginale  zawarł. A do tego podej
rzenia daje  ini asum pt przad-•ws/yst- 
kiem  podty tu ł  , ,Peppiny“ . Czemu to 
się nazyw a ,,komedją m uzyczną ‘? 
Czy są  pole.mu jakieś dane istotne? 
Czy iest w , ,Peppinie“ jakieś specjal
nie „pow ażne1- nastw ienie  w- pos ta
ciach czy w treści, że śifi może pod
tytuł „ope re tk i 11 wydaw-ał zbv«- swa
wolny? Nic podobnego. Więc może 
s trona muzyczna zakrojona ovta na 
m iarę w-yższą, a tylko do w arunków  
miejscowych przystosow-ano ją w po 
staci iiboższcj /' To przypuszczanie —  
częściowo przynajm nie j  —  zdaje się 
tłumaczyć przeinstrum ent?w  j i i i tm  
(zresztą b. udatnem) partytury-, w 
oryginale bardzo bogato pomyślanej 
Także i in form acja o adoptacji 
Krzewińskiego i,S. Brodzińskiego p o 
twierdza domysły, że „P ep p in a1- prze 
chodziła róźnoslronne „operac je11, z a 
n im  zdołała dotrzeć do naszych uszu 
i oczu.

Bądź jak bądź — „P ep p in a -"1 jest 
tętniącą życiem i hum ołam , a p rz e 
bito znakonCcie w-vkonaną operetką.

A. W.

•——oOo—•—

Do Wilna prjyhętfą wycieczki 
z Uiwy.

Lali-m rl:>. do MTlna ma przybyć kilka wy
cieczek z Litwy, a mianowicie: kupców i
przemy słow-ców żydowskich, akademików 
profes<«-d»* szkół średnich i powszechnych 
żydowskich, delegacy-j ,zyviązków kupiecko — 
przemysłowych i przedstawicieli Kowieńskiej 
Izby Przemysłowo —  Handlowej, działaczy 
społeczno —-l-oświatowych, harcerzy i akade 
miłków litewskich.

 oOo——

Z kzhy skarbowej.
lzbu .Skarhoyya podaje do publicznej yvia- 

dmiości, że Min. Skarbu reskryptem z dnia 
23 lutego r. b. L I) V. 91:3.9/2/33 przesunęło 
termin składania obliczeń różnicy w podatku 
dochodoyyym, wynikającej z kumulacji upo 
sążeń, otrzymanych w ciągu 19-32 roku gid 
różnych służbodayvcóyv oraz termin yypłaca- 
nia pierwszej */« ‘tei różnicy — z dnia 5 m ar
ca na dzień 15 marca 1933 r.

Ochrona roślinności i kraj
obrazu na terenie Wilna 

I okolicy.
Wilno należy do kategorji tych 

nielicznych skupień miejskich, k tó 
rych piękno jest rezultatem  zespole 
ir.ia dwóch czynników, a mianowicie: 
arch itek tu ry  i przyrody. Malownicze 
wzgórza i lasy o taczające miasto, so 
czysta zieleń ogrodów i zadrzewione 
ulice Maiiowią znakom ite tło dla bo 
gatych kształtów wileńskiego baroki 
Oba wyżej wymienione momenlv\ 
sk ładając  się równorzędni;; na całość 
artystyczną Wilna, po trzebują  opieki 
ze strony sjjoleczeństyya.

PięknO m urów 'w ileńsk ich  oddaw 
na ma swoich en tuz. ja Mów, k tórzy  po 
trafili obudzić' czujność opinji spo 
tocznej, gotowej zawrze s tanąć w o b 
ronie zagrożonych zabytków archi 
11 ktiir\ Ostatnio coraz szerzej znaj 
duje również zrozumienie idea ochru- 
ny roślinności i kra jobrazu  wileńskie-

We czwartek dn. 2 m arca  odbyKi 
się w lokalu Związku Literatów po-l 
jwzewoanictwem p. konserw atora  
Lorentza zebranie dwskussjne Koli 
Miłośników Wilna, członkow, sym pa
tyków i zaproszonych gości na te 
m at ochrony roślinności i kra jobrazu 
na  terenie wielkiego m iasta W ilna i 
okolicy. W  toku d\,-.kusji wysunięto 
.szereg postulatów, związanych bądz 
z polrzebą zachowania istniejącej ro 
.ŚUnności, bądź z potrzebą rekonstruk 
cji zniszczonego kra jobrazu . Między 
innem i podniesiono sprawę o pi ki 
nad  lasem Zakretowyin, K aro linka
mi wzgórzami Trwnopolskiemi, s p ra 
wę założenia parku  mit jskiego na sio 
kach  Ponar. Mówiono o potrzebie 
zasadzenia nowych drzew na p la n 
tacjach miejsiiich, wysuwano pilną 
sprawę upoj-ządko wania brzegów W i - 
iji od mostu Zielonego eto Sw. Piotra  
i Pawła prźBz utworzenie choćby p ro 
wizorycznych skwerów i t. d

Wobec częstych w ypadków  n isz
czenia k ra jobrazu  okolic W ilna zebra 
nie powołało z pośród swoich e /hm - 
kow licznych inspektorów- bon liro
wych, którzy podjęli się czuw ania  nad 
całością zadrzewienia poszczególnych 
miejscowości pod Wilnem, posiadają 
cycli większą w-ąkśoSfc kra jobrazow ą 
Między mierni poojął się opieki nad 
Trynopolem  p. Buthak, nad  Poruban- 
kiem dyr. Zapaśnik, n ad  Beimontem 
inż. MTalicki i t. d Ponadto  na w nio
sek mż. Naręmbskiego zebranie wy
brało stalą aom iiję ,  k tórej  zadani- m 
będzie in form ow anie  Magistratu o 
najpiln ie jszych potrzebach m ia s ta -w  
zakresie ochrony  przyrody. W skład 
komisji weszli z ram izuki Tow- Mi
łośników W ilna pp Bułhak i Bań 
kowski z ram ienia  Wileńskiego Ko
m ite tu  Państw ow ej R am  Ochrony 
Przyroda p W. Rewieńska

Supertomasyn?.
• Dowiadujemy się że Państwowa Fabryka 

/-wiązków Azotowych W Chorzowie rozpoczę
ła produkcję  nawozu foslorowego o ty > e 
i o własnoseuach tom asynj ,  zawierając go 
jednak  kwas fosforowy w postaci znacznie 
ruchliwszej i wiecej rozpuszczalnej w po
równaniu do tomasyny, t . j, w formie wysr,- 
kowarto.ściowej dla rolnictwa

Nawóz ten pod nazw ą „Supertomasyna’ 
d u ek i  swym własnościom w zupę hi oś ii za
stąpić może to-masynę zagraniczną, :t tein 
sam em  będzie mógł zaspokoić potrzeby r.d- 
nio twft odnośnie środka nawozowego, k tó n  
w określonych w arunkach rolniczych (glebv 
lekkie, gleby zakwaszone, gleby zwięzłe - 
kwaśnie) będzie najodpowiedniejszym i nie 
będzie mógł być zastąpiony superfoslatem.

ŁNiąierlonfasyna nadaje się do zastosowa
nia  pod wszystkie rośliny uprawne, oraz na 
łąki i pastwiska

Dzięki .rozwiązaniu problemu produkcji 
„Supe-rtomusyny1 zaslępujacej w eatości to- 
masynę zostaje wypełniona luka jaka  pow 
stała n a< rynku  kra jowym  wskutek ograni
czenia przywozu fcwuasy.ny.

K ON NO N ARCIARSKIE Z AWOT)Y 
NA P O R T B A N K l.

Zawody rozpoczęły się k o n k u r 
sem hippicznym dla podoficerów

1) Kierbel wachm. 23 p. ułonów. 
2) Łowtkios iplut 4 p. uł. 3) J an k ie 
wicz Kpr. 23 p  uł.

Następnie rozpoczęł\ się biegi 
skijoringowe

K onkureneja  oficerów: 1) por.
Maciejewski 13 p. uł. jeździec po;'. 
Cieplak.
Bieg narciarzy zrzeszonych 1 bieg 
zwycięża Bychowiec z Ogniska. II 
bieg 1) Iwanow ski (Strzelec).

Bieg oficerów garnizonu wileńsk.
Zwycięża por.^ Jakub ian iec  z 5 p. p. 
Leg. z jeźdźcom kpt. Rozwadowskim.

Tor bardzo  dobry. Organizacja 
sprawna. Żadnych w ypadków  z z a 
w odnikam i nie w ydarzyło  *ię.

w p. j.

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE.
W) niedzielę, dnia  5 lutego rb. o godz. 1 

p p w P arku  Sportowym im gen Żeligow
skiego K ura to r jum  Okręgu Szkolnego o rga 
nizuje zawody łyżwiarskie modzieży szkol 
nej w jeźdzńe figurowej o odznakę sportową
I. II i III stopnia.

z a w o d y  n a r c ia r s k ie  z  u d z i a i e m  
EOTYSZÓW.

Zawody narciarskie z udziałem Lotiszów 
w dniach 4 i 5. II. 1933 r. przedstawiają ńę 
bardzo dobrze, gdyż publie-zność wykupiła 
już do wczoraj około 1120 biletów.

Koro. Opieki n. W $ i j  W ił. idzie 
mł now e teren y .

W  ub tygodniu odbyło się pod 
przew. p. p rem jerow ej PTyslOTOwej 
posiedzenie Tom. Opieki n a d  YVsis 
Wił. poświęcone głównie akcji na t?  
renie pow. święciańskiego.

Przedstawiciele tegoż powiatu  pp. 
Kuryłło i Otwinowski zobrazował 
najbardziej palące potrzeby wsi. któ 
le  znalazły pełne zrozumienie u p. 
prem  jerowej

Ze względu na  to, że powiat świę- 
ciań-sk’ obfituje w zioła lecznicze i 
że przy należycie zorganizowali 
zbiórce ich i suszeniu m ożnaby liczyć 
na pow ażny  z/byt —  również a tę 
dziedzinę postanow iono objąć dz ia
łalnością Komitetu,

W  najbliższym czasie zostanie za 
łożoną w pow. święeiańskim wzorow.. 
b ibljoteka ofiarow ana przez p. -pre- 
mjera.

W iosenną aKcję d rzew kow ą po 
prowadzi Komitet w kontakcie  z Tow 
Urg. i Kćłek Roln. Ma lnu zakupio 
nych w tym celu 20 tys drzewek 
ZondowiiRtwo rozpocznie się w p o 
łowie kwietnia.

R A D J 0
WILNO.

NTEDZIKL.4 dnia 5 marca 1933 roKu.
10 0.3: Transni. nabjżcństwa z Poznania 

l i , .37: Czas. 12,10: Kom. meteor. 12,1.5: P ori  
nek symf. z i-illiarm. Warsz. „Co się dzieje 
w fabryce podczas przerwy obiadowej'1 o d m  t-
11.00: . żnaczenie dobrogo Jiłodozmianu" odcz, 
14,20: Muzyka. 11.40: ..Wiosenne o p rysk iw an i  
sadów" wygł. asystent Jadwiga Turska, i.3.00: 
Audycja dla wszystkich. 16,00: Audycja dla 
młodzieży 16,25: „Żywy mur Rzplitej" pugau. 
16,40; Schulierl—Menuety (pły-ly). 10.15 „Ką 
<ik językowy. 17,00: Koncert solistów. Koinu- 
■liikaty. 1). c. koncertu. Progr. na poniedziałek 
18.00: Akadenija papieska. 19,00; Litewska i.u 
dvcja literacka. 19.15: Rozmaitości. 19,25: Słu 
chowisko. 20,00: Audycja Towarzystwu ?.»u 
7yk: Współczesnej poświęcona utworom Pawia 
Hindemitha (Transu z Sali Zw. Li-teraiów 
20,55: W.ad sportowe z Wilna. 21,05: „O sa
mobójstwach1' III dyskusja nieprzygotowani 
Pransm. z prywatnego mieszkania. Udz uł 
biorą: prof. medycyny sądowej U. S. 11. dr. 
Sergjusz SchiRing-Siengalewicz ks. p ro f  łlen 
ryk Hlebowicz i Stefan Jędrychowssi. 22,00: 
Koncert. 22,30: Muzyka taneczna 22.35: Kom 
meti-or. Muzyka taneczna

W A R S Z A W A .
NIEDZIELA, dnia  5 m arca  1933 roku.

U  40 „Wliece użyteczne a mało rozjpow 
szechnione rośliny uprawne" inż. W. Ohmie 
lecki. 15,00: Muzyka z Katowic. 16,25: Plytj 
gramofonowe. 20.00: Muzyka lekka w wyk 
chóru Juranda i ork iestry  „Gdeon" pod dyr. 
Eigern. 20,55: Wiadomości sportowe. 21.1)5: 
Koncert w wyk. ork. P. R. pod dyr.  J. Ozi- 
mińskiego, I DownHr-Zapolska isopr.).

NOWINKI RADJOWE.
NAJNOWSZA MUZYKA.

W szeregu audycyj muzycznych, umiesz
czonych w dzisiejszym, nieazieLnym progra- 
irriie radjowym , zasługuje na uwagę koncert, 
z-OTganizoiiany przez oddział wileński Ta 
w arzfa tw a Muzyk: Współczesnej. Program 
wypełnią utwory Pawła Hindemitha. Zroz-u 

* mienie utworów tego nawskroś nowoczesne 
go kompozytora ułatwią słuchaczom objaś
nienia dr. T. SzMigowskiego. Jako  wykonaw 
cv wystąjną .pp. W alen tyna  Czuchowska (s >■ 
pran), I. Brajtman (onój) M. Szabsaj (altów
ka) i Al. Katz (w1 olonczela) o godz. 20.

Z ŻYCIA K. O P  u
O twardej i ciężkiej służbie, k tórą  peir 

u granic Rzeczypospolitej ko rpus  ocbTony 
pogarnieza będzie anówił dzisiaj c godz. 
16,2f> ks. P io tr  Sk-dzicwski w feljetonię p. 1. 
„Żywy m u r  Rziolilej1 .

ROZMOWA AKTUALNA
D yskusje przed m ikrofonem , pośw ięcone 

ak tualnym  zagadnieniom  nocjologjl 1 psych o 
logji. zainicjow ane swege czasu przez roz
głośnię w ilenską przyjęte zostały przez «- 
gól radjosłuehaezy z zywem zadowoleniem 
Swego czasu odbyły się tak ie  im prow lzow n 
ne wyirtiany zdan n a  tem at rozw odów, po je
dynków . Dzisiaj o  godn 21,05 rad jostuehaeze 
będą mogli śledzić przepieg dyshusj' na te 
mat sam obójstw . ■Ydbędzie się ona w pry 
w ainem  m ieszkaniu i wezmą w jjic j udział 
pp. dr. Sergjn.sz Sehilllng Siengnl-'wiez, ks 
p ro f 11 eyryk HleDOwdez i St. Jędrycbow skl.

Do biegu na 18 kim. startują- Łotysze 
pod Nr.Nr. zawodniczenn 2, 5, 10, 13, 16, 28 
i panie. 6 i 7. a wileńskich narciarzy do 18 
startuje  21, między innymi Stankiewicz 
Nr. U , Łabuć 14, Stankiewicz 18 i Wójcic
ki 22

Start i meta —  boisko 6 p. p. Leg. 
w niedzielę 9.30, a wielki konkurs skoków 
o godz. 11-ej.

Geny biletów w celu dania możności ca
łemu społeczeństwu wzięcia udziału zostały 
obniżone -  70 gr. normalny i 30 gr. dla
młodzieży.

Wynik wczorajszych zawodów je-st n a 
stępujący:

1 — Starkiewicz -— 1 p. p  Leg.
2 —  Łabuć —  Ognisko.
3 —• Łotysz Gruzitis.
4 —■ Łotysz Rekjsztius.
Ogółem startowało 36 zawodników
Pozatem trzeba zaznaczyć że przeważnie 

Łotysze mylili trasę i przezto nie zajęli ta 
kich miejsc, jakirh spodzi"wiKśmy się. Nasz 
Starkiewicz i Łabuć — są  bezkonkurencyjni 
w biegach i teraz Starkiewicz dał dowód, że 
j .go  dyskwalifikacja w- ubiegłą niedzielę była 
niesłuszna. Labuć także biegi wygrywa z łat 
wośną.
ZAWODY H OK EJOW E O MI.1 TRZOSTWO 

SZKÓŁ ŚREDNICH.
W ynik 1-go dnia tu rnieju  (4.III 193? r.,1 

o mistrzostwo Szkól Średnich jest następu-
ją c-y :

Gimn Słowackiego--Lelewela 2:0, bram 
kę dta Słowackiego strzelił Romanowski, kió- 
ry grał najlepiej.

Gimn Jezuitów— Św. Kazimierza 2:1.
Gra ładna, lecz brak  śmiałego ataku u Jezui 
tow, którzy niejednokrotnie tracili okazje 
zdobycia bramki.

Dnia 5.III 1933 r. grają:
Gimn. Sw. K azim ierza-T ek-w rla  i Lele

w ela — Jezuitów  o raz  Słowaokiege i  Jezus 
itów. i

»ytSBSSaBSHI

Ooni2enie cen pr^du elektryczneyc 
na dobrej drodze.

Akcja rządowa, zm itrza iąca  do ob 
niżenia cen p rąd u  eleklrycznego po 
sunęła się na-przód o tyle, że elektro 
wnie komunalne.- p racujące na te re 
nie województwa wileńskiego, będą 
mogt) obniżył doły ebezasowr stawki 
dzięki zapew nionym  im udogodnię 
niani i ulgom kredytow ym  wynika

Handlarze mięsa grożą-strajkiem  
protestacyjnym.

Mającą wkrótce wejść w życie n o 
wą ustawę o dozorze n ad  handlom 
mięsem i wędlinam i -— cech rzeźni- 
ków i w ędliniarzy pow ita ł  z śluzem 
niezadowoleniem. Sprawa tej ustawy 
om aw iana była na  zebraniu członków 
cechu, przy-czem zapadła uchwała na 
wypadek \yprov ad/.enia jej w życis

Projekt chłodni przy rzeźni miejskiej.
Onegdaj w lokalu Izby Rzemieśl

niczej w W ilnie odbyło się zebranie, 
na kfórem  om aw iano  ak tua lną  sp ra 
wę budow y chłodni przy rzeźni m ie j
skiej. W zebraniu wzięli udział przed 
stawicie le cechu rzeźników Crześci 
jan  i Żydów-, Izby Przemy słowo 
Handlowej i Izby Rzemieślniczej. Ce
lem tego zebrania było zapoznanie się 
sfer gospodarczych W ilna z proiek 
Urn budowy chłodni, k tóry  zrefero
wał zaproszony inż. Gusiaw P io tro w 
ski.

Chłodnia stanęłaby na terenie rz v 
źni miejskiej i śn iadałaby  się z( 1G0 
kamer. Każda kam era  pro jektow ana

I I I  Targi Północne w Wilnie.
miasta '

S P 0 R T.
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chód słońc* — t 6 m 15

h ó d  . — f  5 m  2 0

Spett  202 ni Zakładu Motaoroloflji U.S6 
« Wilnte z dnia 4 1 l 19^3 roku.
Ciśnienie atcdiuc w m i l i m u t r a c n :  <58
Temperatur* ś r e d n i a  —  5 '  C

a a j w y i ł z *  —  2* C.
„ na>niż*z* — 6 C

O p a d :  —
W litr: p c ł u d n i o w o - w s c h o d . . ! .
L e n j e n c *  : s p a d e k ,  p o t e m  l e k k i  wz r os t .  
U s f c ( i. c h m u r n o ,

— Rrzew utj wany przeńieg pogody w dn 
dzislajteiym 5 m ar"a  t t jg  P. I. M-a Pochmur 
no z opadam:, Odwilż. SlsŁe wiatry pohutmo* 
— wschirdnie- i południowe.

S P R A W Y  P R A S O W E
-—* konM iskała „D ziennika W ileńsk iego1

Wiczoraj uległ konfiskacie „Drieinnik Wileń 
«ki“ za  podanie inforniauyj z ouegdajszy v.li 
zajść akademickich na ulicy Mickiuwioza.

L I T E R A !  K \
—■ Związek L iterałów  zaw iadam ia swycli 

członków  zw yczajnych, że m ają  oni wstęp 
nieograniczony do nowo otworzonej Czytel
ni czasopism artystycznych R. WL Z. A. w 
lokalu Związku, za wykupieniem karty czy 
telnianej w coire 1 zl. miesięcznie. Czytelnia 
od -dnia 6 hm. otwarta jest codziennie w go
dzinach od 6 do 9 wiec z

SPRAW Y \KAI)I MJUKIE
—  Zarząd Koła Prawników Siud. l T. S. B. 

podaje  do w iadom ości członków  że zwołuje 
na dzień 6 marca 1933 r  Doroczne Wabi* 
Zebranie Koła Prawników Stud U‘S15.

Zebranie powyższe odbędzie s.ię w sali 
.‘Śniadeckich o godz. 19-ej w pierwszym term 
nie i o godz. 19-ej .30 v tlrugim terminie.

Z POCZTY
lic rozntow telefonicznyoJi prow adzi

Wilno Pmitug ostatnio opracowanych da 
nych, w ciągu mitsiącśt stycznia na tore;:> 
Wiln.* przeprow adzono 4.31904 miej.ścow yeti 
rozmów- telefoircenych. Rozmów międzynt'a 
stowyeh i międzynarodowych tym sam ' i 
czaoie przeprowadzono 4<>.3fi.

SPKĄW Y RZEMIEŚLNICZE
—  Szewcy chałupnicy chcą Slwti 

r / y ć  .spółdzielnię. Od k i lk u  mieisięcy 
/-wiązek .szewców-cliaiupii ków pro 
wa-dził p e r tra k ta c je  z je d n y m  z b a n 
ków  w ile ń sk ich  w sp ra w ie  zorgani/.o 
w a n ia  w- W iln ie  spółdzielni sz e w -k ic j  
S pó łd zie ln ia  ta m ia ła b y  na celu m a 
sow ą  p ro d u k c ję  ob uw ia  j i ie ly lk o  na 
ry n k i  w i le ń sk ie  ale rów nież na imn 
k ra jo w e . Z d an ie m  o rg a n iz a to ró w  (jpół 
d z ie ln ia  taka m ia łab y  duże widoki 
p o m y ś ln e g o  ro zw oju , gdyż produk  . 
w an e  przez nią ob uw ie  poza k o n k u 
re n cy jn ie  ni.skiemi cenam i odznacza- 
k b y  się t rw a ło śc ią  i sobcłnością w y 
konania . Spółdzie ln ia  za tru d n ia ła b y  
w iększą  ilość bezrobotny ch szew ców - 
ch a łu p n ik ó w

W sp om n ian e  p e rtra k ta c je  przecho 
dziły  różne ko le je  losu i uległy' naw et 
z erw an iu . O becnie je d n a k  zostały ’ p o 
d jęte  p o n o w n ie  i m a ją  duzt szanse 
p o m yśln e j  realizac ji .

— Z ebranie prz,-dsta« icieli szew d w a  wi
leńskiego, na kt/Trem miały być uanówionc 
oprawy związane z ewentualną dostawą d j  
Rosji »uwi.eckiej obuwia, wykomwiego prze/, 
rzemiosło polskie, zostało odroczone do 7 
h. m Igodz. 19 ej)

ZE ZV\ IĄZKÓW I S T O tt
- Z I —wa Lugenieznego. 9 m arca w } >■ 

katu poradni eugeuii.cz.tiej iul. Żeligowskiego 
41 dr. Ryil-Nardzewnki wygłosi odtyjyi 
na temat ..Rzeżączka i wrzód weneryczny

Początek o 5 i pół wicz. Wistęp wolny.
— H erbatka Tow arzyska Koła P  O. t t  , 

Zarząd Koła DOW w Wilnie powiadamia 
,-wych członku w i sympatyków, że w dniu 
5 m arca o godzinie 17 w  lokalu Zrzeszeń a 
Pracowników Miejskich przy ul. Do m in 'k a ń 
skiej 2 (Magistrat — wejście z bramy) odbę
dzie się herbatka  tow arzyska na k tórej Dyi.

Wielhorski wygłosi odczyt p. t. „13 
Jecie powsłunia Państwa 1 itewsk iego z -t ’• 
p. T. śagurski wygłosi sprawozdanie ze zjaz 
du w Warazawie.

Z— Odezyt p. t. „Rola i znaczenie poczty 
dla obro tu  gospodarczego wygłoszony zo
stanie w dniu 7 marca br. o godz. 20 w Saii

M I K A
Śośadeo.k:cn Utaił, przez m r Andrzeja I l n i t r  
jewa, st. asvstenta USB.

RÓŻNE.
-—- Ruau W ileńskich Zrzeszeń A rtystycz

nych zav.itfdamia, że naskulek licznych próśb 
czyteir tków,.CzyU inia Czasopism RWiZA. o t  
dnia fi hm. będzie otwarta od godz. 18 do 21. 
Obetonie w Czylelni znajduje się 30 pism kra  
jo wyj "il po!sk :ch. 5 pism a-ngiebkich. 8 piwna 
francuskich, 8 pism niemieckich, jedno — 
włoskie i białoruskie. Bistna le są bogato ,Iu 
strowane .i poruszają  -vszelk:e zagadnienia 
szluki i  kultury. ( zytehiia mieści .się w gma 
chu Zawód. Związku Literatów (Ostrobram
ska 9 m 4)

— Urząd rczjeinezy. Na podstawie rozpo
rządzenia {'rezydenta Rzeczypospolitoj z dn 
2.3 sierpnia 19.92 r. został w y c h  dniacji utwo 
rzony I r z a d  rozjemczy do spraw kredyt*: 
wych małej własności rolnej w obrębie m. 
W  ina i Iła; yljnńska 2|. L rząd rozjemczy ma 
ja fiu rozsądzanie s-porów o długi międizy 

drobnymi ruin kami a ich wiorz.ycśdknni 
L rząd len posiada uprawnienia szersze, a ir -  
żeli Sądy zwykłe. .Może on zmniejszyć procent 
r oz..radar na lały dług rolnika nawet wte
dy* gdy zapadł wyrok przeciwko rolniko'.  
i " ' tsrzym ać wyznaczoną licytację. Do urzędu 
inogij z w ni nac s-?'ę niotylko wfa&cl ciele. rD  
i dzierżawcy gruntów w ohsarzc. do ;>() h a t 
przy ozem pod -pojęty em „rolnictwo^ ro /u -  
mie się rnw.uU ż ogrodnictwo, gospośh)rstly.i
lyhnc (uraz w a r , / f u I y. be/.poś r*vd.[i i o pot;* c / ■- -
ue z rolmctwcmi.

 ̂ 1 i zew odniczącyn  Urzędu. rozjemczego " '  
Wilnie zostai m ianowany sędzia L. Merleu., 
zistcjpcą prze ',ndhiczącego adwokat fC S/.[ i 
k ohv.sk n, członka ni. od ha ulu W* Gołębiowsk' 
A. Żłukowski i’ S_ Turski od roil.nictwa: A. 
■Suszyński, J. Szabad i .1. R<mH.

— Rrzewtnlnieząey I'uństov ew j Komisji 
I śg zn i  fna e y j ne j (egzamin specjalny, złoże
nie ktńrogo może uprawniać do odlneia  skrń 
eanej czynnej służl)y wojskowej) poda je do 
wiadomości, z: egząmiiiny piśm-ienne rozpo
czną su; dn.ią 20 m irca  r b. o godz 16-ej w 
( mmi/.jum im J. l.e.fcwela (ul. Ad.' Mickie
wicza RS|. Podanie p rzy jm uje  oraz informa- 
cyj udziela Dyrekcja tegoż Gimnazjum do 
dnia 18 mar.cn b. r_

— W pierwszą rocznicę śmierci święty* ici 
pamięci wdciikiego przyjaciela inwalidów. 
Ksęd/a Biskupa W ku I s s*l ,* w- a U a n du rs ki eg i 
slarani* m Oddziału Kiillnra.i.no-Oświalowęgo 
"  lokam Związku [nwuilidów Wojnnnyeli i*. 
P. l>rzv tli. Oslrobrantskirj" Nr. 27, dnia 8 
mar (ja *r. i>. o godz, 18 odbędzie sit; uroczysta 
al-.idcmja żatoliua. na którą zfozą się: prze- 
mówdenie ks_ kapelana L. Nowak:i oraz d-? 
kl tenis uje i retyylacjc. Oiiecność y - zysik-lch 
C/,tofiiko\ Związku konie-ozna. AV'slcp dla 
c£tunków organ.zacj,.  ich rodzin i zaproś z* 
nyc.li gości — bezpłatny.

— 1’fywntne Żeńskie kurśy  Tkackie Wi
leńskiej .póldzielni T ka tk ie j  przy ulicy Kró 
li wskiej, g (Ogród po BernardV*1 - ki). Dnia 
l-j marca rti. 7ost:ija_ otw anly jeilmu-sjczay 
p rak . ,czn y  kurs Ikaclii. Zapisy przyjmują 
się od dii-!a 23 lutego do dnia 11 marca włn 
cznie w kanrobtrji kursu w ' go;!zi.nor-1, od 
II do 2 |Oo;lz'enlnic.

t e a t r  i m u z y k a
— Wielki entuzjazm w Teatrze n a  P ohu

lance —  wzbudziła na " 'czorajszej p rem je r /e  
sensacyjna sztuka Chrysly Wjnsloe „Dzicw- 
i-zęta w m u n d u rk tch “ d*zięki ciekawej osno
wie wspaniałej reźyserji, pomysłowych de- 
kuracyj i eloklów technicznych, oraz k a p :- 
lalnej g r\  całego zespołu z Koronkiewiezów 
ną, Trapszówną, Wiosławską, Dunin-Rychłow 
.ską, Aldoną Pawłowską i Szjiakiewiczową na 
czele.

Sztuka to zdobędzie, *z pewnością na tery- 
torjum wileń«kiem rekord  powodzenia. 

Dziewczęta w m un durkach  ‘ ukażą się po 
raz drugi na sc.twiie Teatru Pohulanka, dz.s 
w ni* dzielę ó m arca o godz- 8 w.

— Uroczysta akadcm ja  ku uczczeniu pa 
mięci ś, p. Ks Biskupa Bamiurskiego od bę
dzie się dziś w niedzielę ó m arca o godz, 
1-ej w pot. w Teatrze lia Pohulance.

— Dzisiejsza popołiidniówka w Teatrze 
na Pohulance, —  będzie nieodwołalnie ostat 
iiMUm przedstawumiiim świetnej sztuki I'odo 
ra Pocąłunok prz<‘d hustia ni — ceny pro(ia 
ga udowe

We wtorek pu raz ,3-ci .Dziewczęta w 
mundunkacii".

— Stały Teatr Objazdowy Teatrów .Miej 
tek i cli ZASP w WUnie. z jiowodu nadzwy
czajnego powodzenia przodłużvł swoją wę

drówkę o całe 10 dni.  Dziś Teatr O bjazdo
wy gra „Kuzynkę z M o s k w y  w Stommie, 
6 m arca  w Lidzie

— Światowej stawy śpiew aczka Ada Sari,
obdarzona fenomenalną koloraturą  rodaczka 
mutz-a, wystąipi raz jeden’ z recitalem we 
czwartek nadchodzący 9 b. m. w- sali, Ko*;i- 
serwalorjmn (Wielka 7). W  program ie pieś
n i- i  arje operowe. Bilety w ,,Orbisia“ Jagiel
lońska 1.

— T eatr Muzyczny, „L u tn ia1*. W ystępy 
Finy Gi.stedt. Dz«iś odbędą się dwa widowi 
ska. Po po łudniu  o godz. 4 po cenach z.n-.- 
żonych ogólnie łubiana melodyjna operetką 
Ja m o  „Krysia Leśiiie-za*nka Przedstaw-enh- 
pppołudniowc przezmK-za się głównie dla 
młodzieży.

W ietzorem o godz 8.tu wytworna kotne- 
dja muzyczna Sloltza ,,1'cppina“, k tóra  od
niosła niebywały sukces artystyczny j.ciesły-. 
się wiclkicni pofcodzdiliem. W roli głównej 
Kina GŁsledl tworzy niezapomnianą kreację. 
Pierwszorzędną obsadę sceniczną tworzą: 
Halmirska, 14ajdamowiicz Dembowski, .Szcza 
wiński i K. Wyrw ic.z-Wiiiehrowski, który no 
wość tę wyreżyserował. W akcie 2-gim odbę 
dz.ie się rewja futer_ Zniżki ważne.

— Światowej sławy śpiew aczka Ada Sari, 
olidarzona fenomenalną koloraturą, rodaczka 
nasza, wystąpi raz jeden z recPlalcni we 
czwartek nadchodzący 9 bni. w -sali Konser 
wntorjum iWielka P/). W programie pieś-in 
i arje operowe. BiJely w ..Orbisie-'1 J ag ’.?l- 
lOńska 1.

—• Audveja Pi.kskiego Towarzystwa Muzj 
ki Whpółezesn'ą. Dzisiaj w niedzielę punkhi 
alńie i godz. 8 wieczór odbędzie1 s’ę w- lo 
ka*lu Zrreizku Zawodowego* LileJaJów (Ostro 
iiram.ska 9) audycja iioświęoona twórczości 
I 'awla Hiudt lin. tha. W  konciirarewudział 1vo 
rą : 'pp .  Walentyna Gznchowięka (^piew), Bra.| 
Iman (obój), Stłkcłyj Doder-onck (altówka), 
Albert Kalz ("•iolońcześa) i Tadriusz Szeligów' 
ski (fortepian). Na eeekawą tę aiwlyeję Towa 
rzystwo zapra-sża wszysikich miłośników me. 
zrki.

Katastrofa samolotu wejskow^go 
pod Nieświeżem.

Aparat zdruzsotany Lotnicy ciężko ranni.
Kolo .stacji Janów ka wpobliżu Nieświeża 

w ydarzyła się ka tas tro fa  sam olotow a. Samo 
lot 6 p. lotniczego ze Lwowa, odbyw ający 
ru id  próbny w pew nej chw ili w skutek defek 
tu w m otorze ru n ą ł na ziemię. A parat został 
zdruzgotany zaś dw aj lotnicy odnieśli cięż

B S E s a i i a  B S P  h j s  Ł-

kle obrażenia ciała*
Rnnnych lotaiików przew ieziono dc ,s*.pita 

la w Nieświeżu
Na m iejsce w ypadku przybyła Komisja 

w ojskow a — śledcza, d la  ustalenia przyczyny 
katastrofy .

< 6

K i  REWJA
Sala Mlejskz

ul .  O s t r o b r a m s k a  5

I l l 7  I I I b  r ń f r c !  D z i k i e  k o l a n k i  i o r g j e  r oz -  
U U Z  W K l O Ł C C .  p a s a n e j  e „ r s k i e j  s o ł d a l e a k i ,  
c i e r p i e n i a  k o b i e t y  n a p i ę t n o w n e j  ż ó ł t y m  p a s z p o r t e m

u j r z y c i e  w e  w s p a n i a ł y m  f i lm ie Moskwa bez maski
DZIŚI N ajaktualniejszy  film ^  „  -  r  ■ J P  _L W rolach głów nych n ieiapom nianś
swifttal P oem at bohaterstw a I f  U  | 1  D  |  S i  W  [  f  bohaterzy  wŁodżi podw odnej* i „Stc

i w ielk iej miłości p. t ł  1 B ™ rowca* J a c k  H oit i R a lp h  GraVCS^
Początek seansów  o godz. 5—7—9 w sobotę i n iedzielę  o godz. 3>ej

HA WilEfJSSUM BRUKU
a r k s z t o w a n i e  k o m l n i s i ó w

W osfatnieh dniaeii władze, bezpieczeń
stw a publicznego n a  terenie m iasta areszio  
wały kilku w ybitnych dzuałaezy kom unistycz 
nyeii. A resztowanych z polecenia władz ną 
dowyeh osadzono w więzieniu na Lukisz- 
kaeh.

ONE LEKKO A ON CIĘŻKO
W dniu 3 bm. wieczorom przy zbiegu uli

cy Mickiewicza i Orzeszkowej spłoszyły się. 
konie, zup rzęź One w saniS Dowożąpy końmi 
szeregowiec l’iotr Da.szkowski z plutonu hd- 
minislracyjuego przy fi jip. Lc-g. stracił v łudzę 
nad  końmi, kióre poniosły. Jadące ssniiiini 
Ki walska M'itlentyna i Winogradowa I.idja 
(Piaskowa 12) wypadły, dóziiając lekkich ob
rażeń ciafa. Da*szkowski dozna) cięższych ob- 

,rażeń e.iaiaM zoslal przewieziony do izby (Ilu 
i*.cli (> pp. Leg. konie zatrzymano n.a placu 
Napoleona i odesłano do DOM'

KARA.MBOL „ARBOM ;1* Z SANKAMI.
W oz Arbonu Nr. ,384fi0 przy zbiegu ulicy 

Żawalnej i Jagsiellońskiej najeebat ua sanie, 
powóżone przez Mackiew icza Piotra i wieś W 
Gulbiny, gin. rzeszańskiej). Sanie wywrńei- 
ty się) lecz szwarku nie poniósł nikt,

UJĘCIE ZAWODOWYCH ZŁODZIEI,
Zatrzymano zawodowych złodziei Połjań- 

skiego Jul jana  i Rudzisza Bronisława (Staro- 
grcitlzieńska 3), którzy dokonali os-lalnio 2 
wnększycli kradzidżW Dąbrowskiemu Janowi 
(Targowa 7) -skradli garderobę i bieliznę łą 

ąiznej wartości Ó48 zł., zaś Grygalinowej Apo- 
lonji (Tyzenhauzowska 2) również gardero
bę i bieliznę wartości 4-70 zł Częie sk ra !z ło  
nych rzeczy znaleziono u pasęrki Ginajtiso- 
w-ej Heleny (Arcbanelska 681 którą również 
zatrzymano

OKRAD1 I W PIWIARNI.
W piwiarni Kosowskiego Piotra juzy ul. 

Kominy 10 skradziono Kakonisowi Janowi 8 
zt. gotówką i kosljum w artośc-i 70 zł. Stwier
dzono, że kradzieży icj dokonała Kośąiule- 
wicz Anna (Końska 10), klórej narazió nie 
zatrzymano. Skradzionych pieniędzy i ub ra 
nia nie znaleziono.

WYRWAŁ TOREBKĘ Z 20 ZE.
kajm isowa Aleksandra (Mostowa 1) do 

niosła policji, że na ul. M. Pohulanka ski i 
ilziono jej z rąk  20 zł. gotówką Sprawcą k ra 
dzież: okazał się Jeremiejczyk Piotr (Lwow
ska 30), którego zatrzymano ze skradzion i 
gotówką.

P A N

W K R Ó T C E  5 gw iazd w jednvm  t 
n-i-r Pat 0 ’ Brlen, Ralph Bellam 
Glor|a Stuart Liljar L and 1 kom 

Slim Summerville w obrazI  E s k a d r a  ' ś m i e r c i ; : ; ™
Dla młodzieży dozwolone.

CAŁE WI LNO n  j a  k i  t e l  k l  j a  k t  A  I I  Ł  B*T1 f i  monum ent filmie egzotycztt.

h u , , wH,zii< R A M O N A  N 0 V A R R 0  s y n  i n d y j
N adzwyczaj ciekaw e dodatk i dźw iękow e K olosalne pow odzenie. Dziś o«tatni dzień

C o  m o ż e  P a r y ż ?  Gc mogą p a n ż a n M f  H E L I O S
mm m pok(lie ju tro  genialny reż. Feodor Ozep

Dźwiękowe K in o

C A S IN 0
Wielka 47, te), 1541

DZIŚi P oraź pierw szy w W ilnie 100% dźw iękow iec. N iebyw ała fe r.serje  z udziałem

VALLACE BEF.RY, JOHN HAĆK BROWN i KAY JOHNSON

BOHATER ZACHODU
NAD PR O G R A M : Urozmaicone dodatki. Seanse o godz. 4 — 6—8—̂ 10.15, w soboty i św ięta od 2~ei

Dźwięk. K ino-T eatr

H E L I O S
Wileńska 38, tel. 9-26

DZIŚ. Filrn, który S 9 kkl 
ociarow . cały  św ist ■

Sława Polski o# |  ^
W ielbiciele  pięknej muzyki, usłyszą 
Na w szystkie seanse, balkon 49 gf.

i « _  a  m m  *  m  W « n _  M A  w najgłośniejszej swej k reacjiKrEPURA p i e ś ń  s i o c y
oglądając polskiego Caruso. — NAD PRO G RA M : Akfualja dźwiękowa 
P arter na l-szy seans 80 gr.j r a  pozosł» od 90 gf. Początek  o 4, 6, 8 i 10 !>

^Dźwięk. K ino-Teati-

Światowid
Mickiewicza 9

DZIŚI N ajw iększy M a i M i s A a  i a t e a l j a « « S  w o  g f  pow. Zew Ciała
p n e b ó j j w i . t .  p .t. S £ W l l  a ,  m i a s t o  łHilQteSCI

podziw  i zachw yt, W ro lach  głów nych: jEJ A  IWB §L§ urocza Dorothy Jordan 
niezrów nany u lubieniec publiczności l% fA I S l U w  M s i f l  V ł  i Renee Adoree.

M. GORDON & Niemiecka 26.
N A D E S Z Ł Y

NOWOŚCI SE/ONU WIOSENNEGO
wa wszystkich działach

R E S Z T K I
p o  N !E B Y V C A ł v CH T A N IC H  
C E N A C H  b ę d  z i e  s i ę  s p r z e d a  
w a ć  T Y L K O  W  POMSZrOZIA- 
Ł E K  6  I W T O R E K  7  EE M.

PROSZEK

KOGUTEK"
USUWA NAJUpOUęHWłZY

WmBOLGtmł#

M E B L E G W A R A N T O W A N E ,  
W ŁASNEGO W YRO BU  

p o  w yiątkow o tanich kryzysowych cenach 
o r a z  ŁÓŻKA niklow e. KRZESŁA  W IEOEtiSKIE  
po cenach fabrycznych,na dogodn. warunk, 

w firm ie , j \ M I E D E Ń “ , w i t i k !  53
K rzesła do w ynajęcia.

Duży w ybór fornierów  krajów , i zagranicznych

T A Ń C E n a j m o d n i e j s z e  n *  r o k  1933 
w yuczam  w najkrótsi z vm cza óe, 

P. BOROWSKI, ul. I rocka Nr. 2, róg N iem ieckiej, 
Nowy kur« rozpoczyna się 8-go m arca o godz. 7*ej 
w iecz O p ła ta  tylko 10 zł. Z a m azura 5 zł. Z ap isy  
w cześniej. T ow arzystw o chrześcijańsk ie  in teligentne.

LOKALE
4, 5 i 6 p* kojowe z wsz.el 
niemi wygodom' dogodne 
na b iura  i instytucje. -■ 
oraz 1 p*okój duży, św!;H- 
!y, umeblowany z wszel- 
kiemi wygodami u in te 
ligentniej (jzolskiej rodzś- 
ńie do w ynajęcią. —• Ul.

Stefańska Nr. 32— i

^ e i s i c i
(q. ubiotci ikOre i broduwki 

»> bez boiu i bez*
| powrotna znany od v. wieku

KBrAWUOl.
» ,  .Mo IMEM. PMenACEUTYC.-NA
^RKOWALSKt" WARSZAWA

Sklep E lektro ‘" " " “ r  Farb
H r r i t n  został przeniesiony

•  3 L U K  d o  n o w e g o  ł o k c i u
p r z y  ul .  Niemieckie] Nr. 3 

P o l e c a  p o  w y j ą t k o w o  niskich cenach
w s i e l k i e  a r t y k u ł ;  e l e k l r o - t e c h n i c s n e  i f a rby  

D l a  r z e m i e ś l n i k ó w  s p e c j a l n y  r a b a t .  
Z a p a m i ę t a j c i e  n o w y  a d r e s ;  N i e m i e c k a  3 

P i o s z ę  p r z e k o n a ć  aię!

i

roślin w arzyw nych oraz 
kw iatów  z najlcp-ęzych 

ź ró d e ł po leca

ZsgmuHt Na^rodzki
W ilno, Zawalna 11-a

Ż ądajc ie  cenników .

PoKojeumebiow.
ąiojcdyneze lub podwójne 
duże, słoneczne z ws/ęl- 
kiemi wygodami, łazien
ką, Kdefonean do wynaję 
cia n a  stałe lub doby po 

cenach bardzo tanich. 
Dla *p p. Wojskowych 
specjaJ.ne Tabaly. —. H o 
tel ,YIirm,iWż“ Biskupia 
1— 1-3. — Telefon 14—67.

Uprasza się tę Panią
która zostawiła parę  r ę 
kawiczek w cukierni na 
ul. Ostrobramskiej 27 1 ;v 
suterenie) po odbiór zgło
sić się do cukierni-j ,SZ. 
BERKON1* ul, Ostrobi-upi 

ska  Nr 27

d T m
dre^wmiany i oficyna m u
rowana dochodowe do 
sprzedani a . Miejscowość 
zdrowotna, strona słone
czna, blisko centrum  mia 
sta. Informacje: WSlno, 
Litewska 9— 1 (Zwierzy

niec).

Mie$£k?nte
potrzebne od kwietnia 5 
słonecznych pokoi z wy
godami w okolicy Staro 
siwa Grodzaiego, lub par 
terowe z ogródkiem na 
Anto.kiolu. z ceną: W a r 
szawska S ka My.śbwsk i 

Wiikii.sk a 19.

Do wyjęcia órpokojow-

mies7krtme
ze wszeikiemi nowoczos- 
neniii wygodami Oglądać 
można codziennie, Info;“  
maeje n a  miejscu —  ul. 
Mała Pchuianka 10 — 2

Mieszkanie
z 4 pokoi z wygód.

odrem ontow ane,
wejście f ton łow e, 

od za raz  do w y n a ję 
cia przy  ulicy T a ta r
skie; 20. D ow iedzieć
s ię  t a m ż e  u w ła ś c i : .

Uf. Zelćowtcz
C horoby skórne, wener,,.

narządów  moczowych, 
od g. 9— 1 i 5—8 wiecz™.

Dr.Zektiowiczowa
Chor. kobiece w enerycz
ne, narządów  m oczow ych 
od g. 12—2 i 4—6 wiecz™
Mickiewicza 24, teł. 277

ft ynipber§
Choroby nkórne, 

w enerycias  
1 moczopłcluwe,

ullcća Mickiewicza 4*
telefon 10-90, 

od godł. 9—12 ł * —8.

Dr. W ohson
Choroby skórne, 

weneryczne, 
i m oczopłciow e

Wileńska 7, te). 10-6?
o d  g o d z .  9— I i 4— 8

Dr. GINSBERG
choroby skórne, wen< 
rycinę  1 moczoptołowe

Wileńska 3 t«i. b«7.
od gocz. 8— 1 1 4— s.

Akuszerka

Hf mm
przyjm uje od 9 do 7 wiecz 
ulica K asztanow a 7, m, I 

W. Z . P„ Nr. 69

ST. A. WOTOWSKI. 25

Z Ł O T O W Ł O S Y  S F IN K S .
P ow ieść w spółczesna.

Je d n a k  w/.rak ks ięc ia  b lą d /a cy  ]> > 
(>o>laci „n arzeczonejp f*  nic św iadczy ł ,  
że zam ierz a ł  rych ło  się / tri.m / a p r / '  - 
jnźnić. Ale (>ozornie upizejmit- wyjjo- 
Yc .edziane słow a wy starcz t ły  I 'ian- 
hcYfi. Uścisnął z p r/esadtt\ in  s/.acim- 
k.t-m w yc iąg n ię ta  rękę i o św ia d czy) :  

-  - Sądzę, że zisłnżę na 3&aciui 'k 
ksiijcia i s ia n e  się godny pa n n y  k i r y .

Ostrogiski zam k n ą ł  u o i  Uidjcn- 
e ja l iy la  skończona

Truu)v wyszi^d-ł rozprom u-niony do 
sąsiedniego  sa lon .ku . Nareszcie  o s iąg  
ną) szczy i sw ych  m arzeń  Ho, ni;tit> 1 - 
ko o  K i rę, której n a p raw d ę  pożądał 
ca łą  srłą n am iętności  starszego m ęż
czyzny Uiu chodziło . Szło o rzerz 
jt ‘.szcz.> doiiiośh-ji.szej w agi. On a\van- 
łurtuk, zdoh\Yvafący od łat wielu  m a 
jątek n a jró żn ie jszem i rtrogami do 
k tórycłi  yv w iększości YvyadkiiY\ g ło ś 
no przyznać się nie b y ło  można, sta
w ał się zięciem O strogskii go, pana  
z p a n ó w , m ężem  h ra b ia n k i  Kiry,. Pę 
leg itym ac je  d a w a ły  Yvstęp w s z ę d d - ,  
o tw ie ra ły  d rzw i dotychczas  dlań z a m 
knięte, zatykały  usia n iechętnym  i zło 
tćliwvm.

. Kiro —  począł rozczulony.

\ a  to w łaśn ie  liczyła.
—  W idzi pan o d p a r ła  że d i- 

Ir/.ymałam obietnicy.
S ta ła  Idfsko Traithu, pr iw ie  ocic- 

ra ją i 1 się o niego. Czuł a rom at j.yj 
Y\łosÓYv i m łodego  eiała . Rrzydziła  >ię 
leraz  solią i m yś la ła ,  do czego dojść  
może z g run tu  uczciw a d z iew czyna, 
jak ona, gd\ nie c o fa ją c  «.ię przed 
niczt m, <ł;tżv do określonego  eelu.
I te irzy  tygodnie, opędzone jwtd je l 
n ym  daeliem  z T u rsk im . Obcym inęż 
czyzną  i to kokietoYvaiiie b*ra/, ni- 
czf*m kokota, znienawjjsżouego wrą- 

*
l„ecz co fae  się byto zajióźno,
— Z m ie n i ła m  sic > pow tórzy ła  

'•■iglądając m u yv oczy  td u le rn ir
Trani)  topniał, liihy śnieg w pr i- 

m ien iach  storna,
M e  w iem , ja k  ci dz ię k ow ać  

moYvił, sk ła d a ją c  długi j iocałunek na 
jej rączce  i ręe/ę nie pożału jesz  te
go. Nie gn iew asz  się ehyba Kiro, że 
ci m ó w ię  ty, ale m am  do tego praw  f 
jako narzec/on- Otóż pow iódł 
rę k ą  doko ła  po p u stych  nie-maJ ś c ia 
nach. gd zie  ja śn ie jsze  p la m y  zn aczy ły  
ślad zaw iesz a n ych  ongiś obrazów. ^ 7

dam  ci należytą  o p ra w ę , otoczę cię 
ta k im  dostatkiem , o ja k im  miY\ct nie 
m arzyłaś. Sądzisz może, żem sk ąp y  
i oschły . O, pod YYpływem tw ej mi 
łości i dla ciebie, stanę się n a jw ię k 
szym  t;oz rzu tn ik iem

N iby od n iechcenia  rzuciła  frazes, 
oct k ló reg o  zależa ły  dalsze je j  p lany .

—  Narzeczonej, p rzy  zaręczynach , 
stale  sk łada  się p iczenU

—  J a k  n a jch ętn ie j !  - zaYvolał Je
ra/ praw ię  ('zrzytulony do K iry  1 n i 1 
dom ys!  tjąc  się o co  chodzi.

-  W idzisz mÓYYiła rÓYYuież po- 
u la le  resztką  woli w-strzymu ,ąc się 
b v  n ie  o dskoczyć  od \v strętnego dzM- 
dis. gdyż jego  b liskość  sp ra w ia ła  je j  
w prost f iz y c z n y  ból widzisz  . Prze 
k onałeś  się c łn b a .  że nie gram  ko- 
m edji  i n adal łzędą postęi>oYvała z fo- 
bą  szczerze... .Alę ty odpłać s ię  r ó w 
nież zau fan iem .

\ i c  nie rpojmował.
J a  kto ? ‘
Złóż ja k o  pre/.eut slutmy \Yek-. 

.sle. o które się tak n a m ęczy łam  do 
1 1 10 jej d ysp o z yc j i !  w y p a b ła

Drgnął.
—- P o co ?  Przecież i tak w s z y s t k o  

Indzie  tYYToje!
—  No... tak... ję ła  t łum aczyć w y-  

k iętnte. -  Rozum iem ...  Lecz w  j a 
zie ja k ieg o ś  nieszczęścia... nii che i u 
ła l iy in , aby d o sta ły  się yv obce ręce.,.

Pierw szy o d su n ął się nieco.

K iro !  w y rz e k ł  twardyń p a 
trząc na nią podtjrzliYyie. Mdgę 
cię zapewnić, że dziś jaszcze Yyydam 
yv b an k u  zlecenie, że w razie j a k i e 
g o k o lw ie k  n ieszczęścia, ja k  toby m nie 
spotkało , tobie te w eks le  zostaną w y  
dane. M am  je d n a k  z am iar  dożyć do 
dnia tiaszego ś lubu! V p rz ec iw n y m  
razie... U czynię dla ciebie ty&zystPĆJ,, 
co żerheesz, spełnię k a ż d y  inny ro z 
kaz lecz te w e k s le  w raz  z Y\iadomą 
ci k ar teczka  zYyrócę ci dop iero  n a 
zajutrz, po nas/em  inałżei.stwde...

Uśm iechem  uk ry ła  zm ieszani 1 
s ta r a ją c  się nie dać poznać p o  sobie, 
jakie j ą  spotkało  rozczarow anie . 
T ra u b  b y ł  g ra cze m  pierw-,zorzednvin, 
a W alkil z n im  beznadzie jna.

—  Uoż— rzek ła .— T u d no! T ro c h ę  
d ługo ty lko  poczekam !

—  D ługo?
—• Nie tak sz y b k o  da się przepro  

w; dzić sp ra w a  rozYvodoYva!
llś.miecii przebiegł po tw a rz y  

T rau ba
Prędzej niż sądzisz, Kirfo!
R ych ło  opujścił ją szczęśliwy ,,tta 

rzeczony'*, zapoYviada iąc, rzecz p ro 
sta. i w ą  w izytę  na najb liższą  przy
szłość. iA gdv w y sz ed ł  dopiero  ro z 
pacz, o g a rnę ła  Kirę. — Bez w yjśc ia . .  
Rez, wryj.ścia

Jrz y s ta n ę ła  przed oknem  i patrząc 
b ezm yśln ie  na  Krople deszczu, s i .* 
kące  bez p rzerw y  od \vezoraj na  (iwo

r/e o ro zm ięk łe  traw n ik i ,  z a s ta n a w ia 
ła się, co czyn ić  d a le j

Co p ra w d a ,  do dnia ślubu z ko- 
ir’ eczności upłynie parę, lub k ilka  
m iesięcy. Może się coś zmieni, może 
nastąpi ja k iś  cud, ja k ie ś  niezYyykłe 
Y\ydar/.enie. Alę, znosić co dnia  1 
Incność T ra u b a  s łuch a ć  jego  skrze  
czącego głosu, i ion iec łiać  się gdy 
m ia ła  ochotę  go w y p o l ie z k o w a c  i pra  
Yviu czułe słówka, tłum iąc przekten- 
s tw a na uUtacli to [irzechotlziło je j  si 
ły . Dziś inaczej postąp ić  nie mogła. 
P ró b o w a ła ,  czy  nh uda się T ra u b  1 
raz jeszcze w y w ie ść  w pole kokietc- 
r ją .  Niestety, darem nie.. .

Co rob ić?

Powiedzieć szczerze o w szystkjym  
dziadków.*? Mozo p o ją łb y  w  chwali 
przvto jim ośei um ysłu . Lee/ ja k  z n ie 
sie ten «-ios? Dla ludzi starszych  cz a 
sem prz yw ią za n ie  do rzeczy' i dostatku 
jest silniejsze, od przyw iązan ia  do 
najbliższych. Uzy nie um rze pod w [iły 
Y\em n ag łe j  yyiadomaści o całkowio-m 
uhóslYY'ie. przesadzony w inne w aru n  
ki, ja k  umiera stary  dąb  gd y  go z zie
mi w y r w ą  z korzeniem ?

Tysiączn e  m y ś l 1 w'irowałv w gło 
Yvie K iry .  Czyż miału się poŚYyięcić 
do ostatka , m ilczeć i nie zazniić o s o 
bistego szczęścia. I nagle w je j  duszy 
Turski...  Och, ja k że  m ogła  b y ć  z nim 
szczęśliwa. O iież w o la ła b y  sk ro m n e  
życie, w  małenkietn mieszkaniu gdz.ie

spełniała rolę p ra w u  służącej, od lego* 
dostatku, k tó ry  T ra u b  r y s o w a ł  
yy- przyszłości, pałą ('ów i lokai, lecz 
za ja k ą  okupionych  cenę... T a k  
T urski. . .  Co też robi ten b ied ak ?  
Myśli jeszcze o niej, bo Kochał ją  n a 
p raw d ę, cierpi, czy  leż całkoYvicie 
n ienaw idz i"

Y\ tein rozległ się odgło> dzw onka, 
Zd ziw iona  u ję ła  za s łuch a w k ę . Z n a jo 
m ych  już w W a rsz a w ie  p ra w ie  n i s 
tnieli. C zyżby , która k u z y n k a  baYvią- 
ca yy- SLoliey p rz e ja z d em ?

- Hallo! -J- ortezw-ałassię, ale w n e t  
zaczerYcieniła się i opuśc iła  s łu 
chaw kę.

T u  mówi l t i t sk i !  Mogę prosić 
do teletonu h rab ian kę  K irę?

Ję ta  gw ałtow n ie  d a w a ć  znaki s łu 
żącemu, który  właśnie* 'zajrzał do pc  
koju —  Janie... Jan ie . . .  •—  szeptała, 
yy c isk a ją c  mu s łu c h a w k ę  do rę k 1 —  
i>rosz.ę powiedzieć temu panu, że w-y- 
jecłiałain...

C d y b y  ktoś je j  położył gorę złota, 
nie ro z m a w ia ła b y  z T u rsk im . Czego 
mógł chciec od niej- N apew no p ra g n ie  
czyn i1'- słuszne w yrzuty . O ch ja k że  
się czuła w in n a  wobec niego. I czeni 
.mogła się uspraw ied liw ić , czem w y 
tłum aczyć T ym c za sem  Ja n ,  sw y m  
p ow olnym  basem od początku zac zy
nał rozm ow ę.

(1). c. n )

ydawnietwo „Kurjer Wileński” S-ka 1  ogt. odp Drukarnia ..ZNlCZ“, Wilno. Biskupia 4, td . 3-40 Hedaktor oupowietłztainy Witold KLszkb,.


